REMO EEA PEWNIEN EPPO, O OS RTA 


Kraków, 30 Sierpnia — Sobota 


ojedynczy w Kra 


w państwie « pi. 
osi arcy” >. frank. 108 
paky do Balai Wiodh i Sıwajoaryi > „80 

i i eracyjnemi i na ogł 
AeIE ABU" w Eiókowi | przy ulicy Różanej” 
i towanć nie ulegzją frankowaniu. 
pisma nadsyłane Rodakoyi nie 


Buysse n: oni „ÓZĄSU* s 
p reat ot f bas 


W Krakowie: na miesiąc Wrzesień złr. 2 c. — 


Z przesyłką pocztową w Państwie 
iem na miesiąc Wrze- 


.... . ........ .. 


Kraków 29 sierpnia, 


Sądząc po niezawodnych zwiastunach, jakie- | Niemeom. 


Czas i codziennie (wyj niedziele i dnie świąteczne). 
éii POPR A W ear” Koweżojć. 10 ków, 


„Prennmerata wynosili 
. rocznie złr. 200t.—- kwartalnie złr. 5 ot. — miesięcznie eir, 3 qb, —- 


20 
inseraty) pawżano być winny iranao do Admi- 
iine pod 1. 413 sg (gazem joe  niezapieszą- 
— Listów ni 


- kd © i ” Ro 


r a „7 ” tal A » 25 
tal. 4sgr.5 ` a . „15 
1 maker 1 frmk'io 


— Kł 
i ię. 
Zi ŻE 


pk, nie umieją się wyzwolić zswych antece- 
encyj ; 


partykularny. interes narodowy nie przedstawia 


złr. 2 c. 25 | party 
od 1go Września do końca Grudnia „ 8 „ — 
apima EYE Z A YA ENEA 


mi są oficyalne informacye półurzędowych| Lecz na Boga, okrom walki dwóch naro- 


dzienników, zaledwie dziesięć dni rozdziela nas 
od rozpisania bezpośrednich wyborów, a zara- 
zem rozpoczęcia stanowczej akcyi i walki wy- 


borczej. Według tych bowiem doniesień pa- 
tent cesarski rozwiązujący dawną Radę pań- 
stwa, naznaczający termin wyborów do nowej, 
która ma się zebrać podobno 4go listopada 
ukaże się zapewne w Gazecie wiedeńskiej o- 
koło 10go września. 

Dla opozycyi autonomicznej byłoby już za- 
późno powtarzać: alea jacta est, bo wybory 
bezpośrednie przeszło od roku stały się już 
nieuniknionem następstwem wzmagającej się 
przewagi stronnictwa, a od pół roku są już 
faktem dokonanym, z którego: doniosłością ob- 
liczyć się było obowiązkiem ludzi: politycznych. 
Lecz ministeryum po długich feryach i urlo- 
pach pp. Lassera i Ungra wprowadzając w 
życie ustawę, której przeprowadzeniu w par- 
lamencie gabinet dzisiejszy byt swój zawdzię- 
cza, rzuca kość na traf łosu. Kto wie, jak pa- 
dnie, co czeka po przejściu owego Rubikonu 
rozdzierajątego dawny system parlamentarny 
od nowego, nieznanego? Łatwiej było utrzy- 
mać ekwilibrigtyczną równowagę, gdy 17 sej- 
mów wstrzymywało jednostronny kierunek Ra- 
dy palistwa, a na odwrót Rada państwa pa- 
raliżowała samodzielność sejmów, aniżeli; gdy 
trzeba: się będzie liczyć z zjednoczonym par- 
lamentem ọ rozszerzonych atrybucyach i wzmo- 
enionym składzie. Łatwo było większość Rady 
państwa dążąćą: do' przewagi nad rządem trzy- 
mać na wodzy ponętą zamierzonej reformy 
wyborczej; o wiele trudniej na podstawie tej 
reformy utrzymać niezawisłość gabinetu, ma- 
jącego zobowiązania wobec korony i obowią- 
zek strzeżenia konstytucyi od dalszych wy- 
łomów. OPTRA 

Dwa są kierunki, z któremi w łonie stron- 
nictwa wiernokonstytucyjnego liczyć się przyj- 
dzie: liberalizmu i demokracyi,: starych i mło- 
dych. Kierunki te wspólne w dążności dalsze- 
go podkopywania autonomii krajów, połączą 
się łatwo w walce przeciw swobodom Kościo- 
ła, rozdzielając się jedynie w  kwestyach 
socyalnych. Pierwszy nie omieszka wznawiać 
kwestyj wyznaniowych; drugi gotów postawić 
program, z którym koryfeusze tworzącego się 
stronnictwa po kilkakroć występowali, ma nim 
być reforma reformy wyborczej, dochodząca 
aż do powszechnego głosowania. 

Bliski już termin wyborów  bezpośre- 
dnich ukazuje i dla opozycyi konserwatywno- 
autonomicznej inny znów Rubikon do przej- 
ścia. Rzeczywiście, zawisł on od jednej kwe- 
styi, czynnego udziału lub abstencyi. Pojmu- 
jemy, że krok ten wiele kosztować może tych, 


Ozęść literaoko-artystyczna. 


O działaniach korpugu polskiego 


pod dowództwem ks. Józefa Poniatowskiego 
w roku 1813 
przez naocznego świadka , byłego kapitana jazdy. *) 


„Niniejsze opowiadanie moje o tej sławnej kampa- 
nii nie ma bynajmniej zalet wyczerpujących ten 
edmiot —. niepiszę bowiem historyi; lecz tylko 
zapisuję to, na co własnemi vczami patrzał 
Ma mad i sam byłem działającym. 


że nie, e mni 2 

nie odany przeze mnie szczegół, po 
przyszłemu istorykowi wojen naszych, ,za mate- 
pati o enia, już dla tej samej; przy- 


cząsów, wolnym jest od namiętnych uprzedzeń, i 


*) Pamiętnik, który tu podajemy, napisany przez zna- 
komitego oficera, ważnym jest ustępem do historyi: woj. 
ska polskiego, które czeka na specyalnego historyka. Cały 
ten okres od ostatniego rozbioru Polski, aż do utworzenia 

rólestwa kongresówego, koncentruje się w wojsku, które, 
Że tak powiemy, ostrzem szabli odkopało imie Polski 
blaskiem sławy przebiło 
polityka mocarstw. 


Z pod gruzów zapomnienia, a 
mgły nicości, na jakie skazała nas 
(Przyp. Red.) 


dowości wewnątrz jednego kraju, jest i inte- 
res państwa ,' jest interes społeczeństwa, jest 
także interes Kościoła, którego bronić można 
tylko w czynnej polityce i w połączeniu z opo- 
zycyą innych krajów i stronnictw. Bierność 
mogąca przed laty być protestem, dziś była- 
by tylko abdykacyą, 2 miałaby za skutek 
zbeżwładnienie rozdzielonej opozycyi, i zosta- 
wienie wolnego pola niemieckiej hegemonii i 
reformatorom działającym pod natchnieniem 
Berlina. 
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Warszawa 25 sierpnia. 


Reorganizacya sądownictwa tutejszego wciąż za- 
| powiadana, a zawsze odkładana, ogranicza się do- 
na powolnem wprowadzaniu do procedury ję- 
„Zyka rosyjskiego. Przed trzema laty kazano wpro- 
wadzić go w najniższe wydziały sądowe, to jest w 

ądach gminnych; za kilka tygodni język rosyjski 
i zostanie w senacie i już od miesią- 
r ło ay ilne i handlowy, wy: 

okoju, unały cywilne i jlewye 
EE i sąd apelacyjny zostały wzięte 


e dwa ognie, zanim dostanie się iim w udziale 

obrodziejstwo używania również rosyjskiego języ- 
|ka. j reformie padnie ofiarą język w prawni- 
twie naszem hależycie rożwinięty, posiadający ob- 
zajac literaturę, znakomite dzieła i sumiennie 
prowadzone dziś organa w prasie tutejszój. Kształ- 


cuskiem, przejdzie odrazu w prawnictwie naszem. 
do rzędu języków martwych, lecz zawsze pozosta- 
ie czynnikiem nauk prawniczych i źródłem dzi- 
acznój terminologii już dziś obrabianćj, która 
worzy język nowy a pełny zruszczonych makaro- 
ńizmów. Minister sprawiedliwości opierał się tym 
innowacyom; oddany olbrzymim reformom sądo- 
wnietwa, które w Rosyi na zasadzie urzędów z wy- 
boru przeprowadza — przyczem złożył już dowody 
niepospolitych talentów-— pragnie on oddalić chwilę 
reorganizacyj tutejszego sądownictwa, bo czasu mu 
nie starczy i nie chce obciążać prac odnoszących 
się do reorganizacyi w cesarstwie, lecz tymczaso- 
wo zgodził się na stopniowe wprowadzanie języka 
rosyjskiego, uległszy prądowi moskiewskiemu tu- 
tejszego kraju, które bądź co bądź wołowym tylko 
krokiem postępować będzie i dopóty, dopóki rząd 
nieprzekona się, o czem niewątpiemy, że zmoskwi- 
czenie tak zwanego nadwiślańskiego kraju jest 
mrzonką, którą zarzucić w przyszłości wypadnie. 

Tymczasem oddalono ze 'służby członków sena- 
tu mieumiejących po rosyjsku, a w téj liczbie i 
przewodniczącego w jednym wydziale senatora Ski- 
biekiego, a mianowano trzynaście osób przeważnie 
z pomiędzy prezesów trybunałów, udzieliwszy przy- 
tem najwyższe stanowiska w sądownictwie niektó - 
rym indywiduom niezasługującym bynajmnićj na 
ten zaszczyt. Od połowy września rozprawy w se- 
nacie toczyć się będą po rosyjsku, a te zmiany 
dokonano w służbie czynnćj i wprowadzenie języka 


tam po rosyjsku. Tak więc | rezydencya 


dony przez lat sześćdziesiąt pięć na prawie fran- | rzewa. 
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resa, przedsiębiorstwa i rach umysłowy. = . 
Jednakże przyznać wypada, że Od czasu, kiedy 
pamiętny komitet urządzający wyniósł się ztąd z 
Panem Bogiem, gorączka reform i mała polityka 
drobiazgowości znacznie osłabły. Punkt ciężkości 
projektow reformowania wszystkiego, przeniósł się 
do Petersburga, gdzie uczciwićj na rzecz tę się za- 
patrują, aniżeli owa e Która tu po kraju i in- 
stytutach plądrowała; w każdem razie nie na mie- 
siące, lecz na lata ea ra rozkładać tam pragną. 
Nie ulega też wątpi iwości że rząd chętnie przy 
kłada teraz rękę do ekonomicznego rozwoju tutej- 
szego kraju, choć nie jest bez obawy,„aby za zbyt 
wiele w tym kierunku nie zrobił; w każdym ra- 
zie jest to obecnie kwestya najżywotniejsza, aby 
kraj tutejszy przy postępie, jaki w Rosyi posuwa 
się naprzód szybkiem krokiem, nie pozostał w ty- 
le. Każde więc powstające przedsiębiorstwo ma tu 
wielkie znaczenie, wszelki objaw ruchu przemysło- 
wego nader ważną staje się sprawą. Uporczywie 
powtarzająca się wiadomość o zamiarze rządu prze- 
niesienia do Warszawy jarmarku Niżnogrodzkiego 
jest jak na teraz przedwczesna. Jeżeli jarmark ten 
ściąga licznych kupców z Azyi i zachodu, to dla 
Rosyi daleko korzystniejszem jest, aby odbywał 
się na granicy wschodnićj i posiłkował się znacznie 
już rozgałęzioną komunikacyą w kraju, a nawet do 
dalszego wzrostu jćj się przyczynił; zresztą, War- 
szawa by na tem zyskała a na miasto rosyjskie w 
żadnym razie przeobrazić się dla tego nie | 
"We wrześniu Namiestnik obchodzić będzie dzie- 
sięcioletnią rocznicę rządów swoich w królestwie. 
Przy tej sposobności na wniosek dwóch osób z 
liczby trzydziestu znaczniejs obywateli do pre- 
zydenta miasta na narądę zaproszonych , ma być 
ofiarowany hr. Bergowi dar niepospolitej wartości. 
Pałac tak pu Briihlowski przed” p wiekiem 
rezydencya W.” Ks. Konstantego, zk wypadał na 
$aski Plac i sypał obrażliwemi pogróżkami w prze- 
rażone szeregi wojska polskiego, W naszych cza- 
gach zamieszkały przez marg. Wielopolskiego, a 
następnie oddany do użytku Komitetu urząd: 
dego, dziś zaś mający być sprzedany, nabyty z0- 
stałby drogą dobrowolnych składek i namiestniko- 
wi ofiarowany. Żadnej jednak w tej mierze stanow- 
czej decyzyi niepowzięto, projekt ten dópiero doj- 
e 


Premiowani w Wiedniu dyg 
pp. _Hielle i Dittrich są właści 


Żyrardowie pod Warszawą. Jest to najwię za- 
zakład tego rodzaju na stałym lądzi 


mem honorowym: 
i calnisiy 


zie. W Anglii 
dwie tylko przędzalnie mają rozleglejsze rozmiary, 
lecz ani w Belgii i Francji, ani w Austryi żadna 
przędzalnia nie łączy w sobie naraz mechanicznych 
warsztatów tkackich, przędzy i zakładów blichowa- 
nia płótna, tudzież fabrykacyi wyrobów wełnianych 
na tak wielką skalę. Zakład ten zajmuje przeszło 
3,500 robotników dziennie, posiada 1,000 warsz- 
tatów tkackich mechanicznych i sporządza rocznie 
samego płótna 150,000 sztuk w wyborowym ga- 
tunku. Właściciele są ludźmi znanej uczciwości i 
zacności i ogólnym cieszą się szacunkiem; jakiego 
zaś są charakteru, niech nam wolno będzie przy- 
wieść następujący szczegół z ich życia prywatnego. 
Wiedząc jak dalece trudno jednej z niegdyś bar- 
dzo zamożnych: rodzin tutejszych łożyć na eduka- 
cyę dość licznego grona młodego pokolenia, p. Dit- 
trich i mieniem swojem i wspólnika zgłosił się 
przed dwomą laty do głowy tej rodziny, to jest do 
osoby która niegdyś brała czynny udział w zało- 
Żeniu fabryki Żyrardowskiej 1 prosił o przyjęcie 
funduszów na stypendyum wynoszące tysiąc rubli 
rocznie, a przeznaczone na wychowanie dwóch chło- 
peów rzeczonej rodziny. Ofiara ta z wdzięcznością 
przyjętą została, a pp. Hielle i Dittrich wypłaca- 
jąc punktualnie naznaczone z własnego popędu 
stypendyum, czynią to ża każdym razem w sposób 
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a dziś do Krobi przeniesionego, landrat z Rawiczą 
Schopis przybył na dzień 22 b. m. do Krobi na 
ratusz, dokąd wezwał przed siebie kapłana, i gdy 


ten i 
cya miejska lubo wezwana , także się nie stawiła, 
albowiem nie'są to urzędnicy, ani też byli .po- 
zwani. Kilku s 


galnie, a przeto wszystkie 
przez: niego już 
gace uważane będą za nieważne i niebyłe. Land- 
irat wezwał obecnych 
rządzonego, lecz odmówili. Ztamtąd pój 
landrat w podobnym celu do Strzelna pod Gosty- 


wnym, tudzieś 
przyjmują sig za 
5 on 


b 
I Vogler — w Wiednia 7. 


taki, jakby rodzina w mowie będąca wyświadczał 
im przez to największą łaskę. Bow jednako 
becne zakładu zawdzięczają oni samym sobie, nie 
zaś założycielom, gdyż nabyli ode Bik pol- 
skiego w stanie: kysejniej nie Kwiłagcym: 
Rok szkolny w any tu został. Za‘ przykła- 
dem powstałych kilku szkół czteroklasowych pry- 
watnych w Warszawie, zorganizowano również za- 


kłady naukowe podobnego rodzaju po miastach 
prowincyonalnych. 


Poznań 27 sierpnia. 


Zapasy między władzą świecką a kościelną są 
nie tylko tu jedynym prawie przedmiotem i polem 
życia publicznego, bo bez mała tak się dzieje we 
wszystkich katolickich ziemiach korony pruskiej. 
Są one tu zaś o tyle jeszcze gorętsze, iż łączy się 
z niemi sprawa języka i narodowości polskiej. 
Arcybiskup hr. Lędóchowski nie stoi sam jeden 
w tej walce, bo wszyscy biskupi katoliccy w Pru- 
siech są w tem samem położeniu, mianowicie ze 
względu na wykonanie ustaw w maju uchwalonych. 
Prymas obstaje przy swojem prawie, którego je- 
dnostronnie reprezentacya państwa znieść nie była 
powinna, a przeto: nie uznając rzeczonych ustaw, 
mianuje dalej duchownych na posady kościelne. 


Co się tyczy ks. Arendta w Wieleniu, sąd skazał if 
go 


d. 21 b. m. na 10 talarów grzywny, a w spra- 
wie X. Kruszki, byłego administratora w Wieleniu 


gię ten nie stawił, posłał po niego burmistrza, ale 
razem odmówił stawienia się. Reprezenta- 


( ołtysów tylko z parafii przybyło. 
Im też odczytał komisarz po polsku i po me- 
miecku przedstawienie, jako wikary pruski bez 
wiedzy i woli rządu ustanowiony, nie urzęduje le- 
czynności kościelne 
konane lub wykonać się mo- 


ido podpisania protokółu s r 


niem. W Buku zaś tegoż dnia landrat tameczny 
postąpił sobie w ten sam sposób z X. Barciko- 
wskim wikarym. X. Barcikowski stawił się i pod- 
pisał protokół, lecz dodał, iż mimo tego stosować 
5 będzie do rozkazów swojej przełożonej władzy 


i x „Am NAKAIE "JSW, 
gkiemu do jego polityki przewagi państwa nad 


Reinkens nowy biskup tej sekty zastrzegł przecież 
w liście pasterskim, że posłuszeństwo rozkazom 
rządu jest niezbędnym warunkiem zbawienia, a ko- 
misya synodalna mająca wygotować urządzenie sy- 
nodów i gmin wyznaniowych, złożona. głównie z 
profesorów i wyższych urzędników, rozesłała już 
projekt, który będzie podstawą obrad zjazdu przy- 
gzłego w Konstancyi. Projekt ten szczególny ciągle 
kładzie nacisk na stosowanie się do ustaw świec- 
kich w rzeczach kościoła, tak iż projekt ten jest 
tylko jakby zastosowaniem ustaw z d. llgo maja. 
Z adresu księcia Hohenlohe Raciborskiego, któ- 
ry w imieniu katolików szląskich oświadcza królo- 
wi bezwzględne posłuszeństwo i stawia je po nad 
przepisy kościoła, mnóstwo dzieje się nadużyć, 
a często komicznych. Adres ten rozsyłają do pod- 
pisu wszystkim, pod różnemi pozorami, częstokroć 
wzywają do podpisów bez odczytania o co idzie, 
wreszcie każą go podpisywać chłopom nieumieją- 
cym po niemiecku. Po dziennikach pełno z tego 
powodu odwoływań podpisów lub zaprzeczeń. 
Biskup Warmiński pozwany został na dzień 
15 września przed sąd karny w Brunsberdze, 
przed którym oskarżył go exkomunikowany przez 
niego niegdyś X. Grunert, który uważając się za 


kościołem, jak usłużność sekty starokatolickiej. | wane stale narusza prawa 
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urzędnika państwa, gdyż jest Guficnitiidii przy 
domu ubogich w Taplawie, pózwał biskupa 0 0- 
brazę urzędu w swojej osobie przez wydanie nań 
kościelnego interdyktu. ©. = +“ 


Hraków 29 sierpnia. (Sprawozdanie z po- 
siedzenia Rady miejskiej w dniu 28 sierpnia). Po 
dwukrotnym braku kompletu, przyszło wreszcie do 
(skutku posiedzenie Rady miejskiej, na. którem był 
także obecnym Prezydent miasta Dr Dietl; po- 
nieważ jednak pragnął wziąć udział w obradach, 
przewodniczył przeto pierwszy wice-prezydent mia- 
sta Dr Szlachtowski. 

 Dyrekcya Kasy Oszczędności odnośnie do uchwa- 
ły Rady miasta na ostatniem posiedzeniu zapa- 
dłej, uprasza, iżby Rada zechciała polecić właści- 
wej sekcyi ułożenie innych warunków z nią co do 
wynajęcia domu „konsumcyą* zwanego. Odesłano 
do sekcyi skarbowej. 
, Sekretarz Rady p. Zawiłowski, odczytuje na- 
stępującą ważną  interpelacyą Radcy Dra Bo- 
chenka: 
| „Na posiedzeniu sekcyi szkolnej w d. 23 lipca 
„b. uchwalono obsadzić w drodze konkursu posady. 
yrektora i prefekty przy szkole żeńskiej na Pod- 
alu. O zapadłej w tej myśli uchwale sekcyi, Ra- 
szkolna okręgowa miejska bezzwłocznie zawia- 
ioną została. 
Ignorując uchwałę powyższą, Rada szkolna 0- 
kręgowa na posiedzeniu d. 13 b. m. odbytem przy- 
stąpiła do obsadzenia posad dyrektora i prefekty 
rzy szkole żeńskiej na*Podwalu bez konkursu, 
najmniejszego nawet rozgłosu. 
| Z uwagi najprzód, że $ 6 statutu gminnego, 
rawo mianowania nauczycieli dla szkół z fundu- 
zu miejskiego utt ych Radzie miejskiej 
raźnie zastrzega, a $ 26 statutu szkoły żeńskiej 
a Podwalu prawo to odnośnie do szkoły o któ- 
ej mowa, stwierdza; z uwagi powtóre, iż $ 27 
zporządzenia ministeryalnego z d. 1 grudnia 1870 
} 570 Radom szkolnym okręgowym przyznaje 
rawo tylko tymczasowego obsadzania posad ; z u- 
agi potrzecie, iż prowizoryczne obsadzanie posad 
rzy szkole żeńskiej na Podwalu przez Radę szkol- 
ą okręgową od chwili założenia tej szkoły, tj. od 
stale praktykowane, prawo Rady en A 


tym sposo-. 


uwagi wteszcie, (pd 'czwerte, iż ludność naszego 
iasta sposobem ` mia posad bez konkursu 
ź pośród grona znajomych pana inspektóra szkół, 
wielce zaniepokojóną została i o przyszły los szko- 
ły słuszne żywi obawy, mam zaszczyt zapytać: 

Jakie kroki przedsięwziął p. Prezydent w obro- 
nie prawa obsadzania posad przy szkole na Pod- 
walu, Radzie miasta przysługującego, oraż w in- 
z powodzenia zakładu utrzymywanego z fun- 
uszu miasta ?*. 

Prezydent odpowiedział, że Rada szkolna okrę- 
gowa trzymała się ostatniej, najnowszej ustawy, 
która jej przyznaje obsadzenie posad prowizory- 
Qznie. Ostatnia ta ustawa odbiera wiele praw re- 
prezentacyi gminnej, tak, że ta ostatnia skazaną 
została tylko na płacenie. Co do sprawy pod- 
niesionej w interpelacyi, Prezydent przyrzeka bro- 
nić praw miasta w Radzie szkolnej okręgowej i 
nie omieszka zawiadomić Radę miasta o poczy- 
nionych przez siebie krokach. l 
| Z prawdziwem zadowoleniem wysłuchano tej o- 
bietnicy, wszystkim bowiem leży na sercu dobro 
szkoły żeńskiej na Podwalu, a krok Rady szkolnej 
okręgowej istotnie zaniepokoił wielu obywateli ma- 
jących córki w tym zakładzie. 


jęty przez Moskali, pozwolił tylko ludzi z woje- 
wództw sandomierskiego i krakowskiego zciągnąć. 
Nie będzie tu od rzeczy wspomnieć o formacyi 


choty. Czyja 
pułkowi nazwiska 
się; 
prowadzić na nią 
objął podpułkownik 


re łatwe były do pojęcia, między innemi rzeczami 
wprowadził to, że wszelki ruch odbywał się kłu- 
sem, zamiast stępo. 3 

Darujcie czytelnicy temu krakowskiemu wspom- 


nieniu, lecz oprócz że ma związek z im aw 
naszem ostatniem, nie mogłem zapomnieć, żem 


i ja Krakowiak. 


Pisząc tylko z pamięci, nie mogę dać tu daty 
ani przybybia kalgon Poniatowskiego do Krakowa, 
ani też dnia w którym opuściliśmy ziemię ro- 
dzinną, aby nieść wierną pomoc naszą cesarzowi 
Napoleonowi, do którego chwały i zwycięztwa ju- 
żeśmy byli nawykli chwałę naszą i los Ojczyzny 


rzez Rosyę i Prusy, aby sprawę Napoleona po- 
Facit. Wiadomo nam wtedy było, że książe Anto- 


przyjechał do Krakowa, w À księcia do tej zmiany 
skłonić. Jakie były: warunki dla jako: 

ków, jakie obietnice księciu robione, nie wiem — 
może te były nawet” korzystniejsze od tych które 
później w r. 1814 w Paryżu od. cesarza Aleksan- 
dra o iśmy — jednakże dziś, kiedy przeszło 
40 lat upłynęło od tych wypadków, jeszcze wdzię- 
cznem sercem dla pamięci księcia Poniatowskiego 
te wspomnienia piszę; miał może wybór między 
natychmiast otrzymać się mogącemi korzyściami, 
a niepewną przyszłością; mógł się więc czego nie 
przypuszczam nawet wahać, lecz szlachetny i wy- 
niosły jego umysł natchnął go i pokazał mu, że 
dla Polski, dla: Polaków droga do szczęścia nie 
może i nie powinna być inną, jak droga honoru. 
Nietylko» więc że sam imieniem wiernych towarzy- 
szów 'propozycye wszelkie odrzucił, lecz nawet 
tych z'przyjaciół swoich, którzy wątpiąc o sprawie 
narodowej do zaciszów domowych, porzucając przy- 
jęte obowiązki, wracali, surowo przez odmówienie 


im urzędownie tak drogiego szacunku swego, uka- 
zał. Z podwojoną więc do ulubionego wodza miło- 
ścią, spuszczająć się na Boga i wodza naszego 
przewodniczenie, opuściliśmy Kraków z drogiemi 
jego narodowemi pamiątkami, udając się przez 
kraje austryackie dla połączenia się z wojskami 
jesarzą Napoleona, “któren z nowemi wysileniami 
Francyi od Renu ku Wiste był wyruszył. Polityka 
Austryi, natenczas jeszcze związanej traktatem przy- 
mierza z cesarzem Frańcyi, zezwoliła na przejście 
korpusu naszego, Powody. tego zezwolenia, w chwili 


Kiedy się już mocno zaczęła uzbrajać, aby z całą 
siłą na dotychczasowęgo sprzymierzeńca swego u- 
E Ja tui w ę ostych, 


PRZE ni pierwszym 


powód do tej powolności był ile, się zdaje, że mis- 
no kaka Bs jedynie zwycięztwa przez Na- 
poleona w dwóch, bitwach pod Lützen i Bautzen 
zapobiegły, rozbrojenia nas I zatrzymania, w Au- 
stryi. , Mame powód wierzenia temu. zamiarowi 
z przyczyn następujących: 1) że podzielono szczu- 
płe siły nasze „28 5 kolumn, tak że; każda o 
dzień marszu jedna za drugą postępowały;, po- 
wtóre że położono nam warunek, do, któregośmy 
się w części tylko ząstósowali: że broń wie- 
ziona była na wozach, a ludzie w. piecho- 
cie maszerowali bez broni, oprócz podoficerów ; 
jazda, jedynie przy pałaszach, bez broni palnej. 
Oprócz tego namawianie do dezercyi było ciągłe, 
jako i inne tym podobne działania, które nas w 
ostrożności: i gotowości zrobienia oporu ciągle 
trzymały. Mieliśmy dłużej iść przez Austryę, lecz 
po bitwie. pôd Bautzen ostrożność kazała Austr;1 
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Następnie przemawiał Prezydent w kwestyi dwu- 
krotnego braku kompletu, ponieważ został przez 
wielu Radzców wezwany, aby złemu  zaradził. 
Oświadczył, że już 13go lutego uchwalono na wnio- 
sek Radcy Rzewuskiego, aby Prezydent nałożył 
grzywiy na tych Radców co nie pełnią obowiąz- 
ku, lecz wówczas nie wykonał tego wniosku z 
dwóch powodów, raz dla tego, że sam wniosek był 
już niejako napomnieniem i skutkował też o tyle , że 
od tego czasu dopiero teraz brakło kompletu; po- 
wtóre zaś dla tego, że wniosek ten nasunął pe- 
wne formalae trudności. Są bowiem radcy co dość 
często nie bywają na posiedzeniach i nie uspra- 
wiedliwiają swej nieobecności, a jednak w sekcyach 
i komisyach j 
sprawiedliwisją swą nieobecność, lecz ich cały rok 
w Krakowie nie ma. Jest tylko 13 co zawsze byli 
na posiedzeniach, lub też nieobecność swą uspra- 
wiedliwili, inni zać nie. I tak: jeden z radców nie 
był na 24 posiedzeniach, 1 na 16, 1 na 13, 2 na 
12, 2 na 11, 1 na 10, 2 na 9, 4 na 8, 2 na 7, 
4 na 6, 3 na 5, 4 na 4, 7 na 3, 5 na2, 6 na 1; 
komuż więc dać upomnienie? Prezydent prosi w 
tym względzie o wskazówki i proponuje, aby go 

a upoważniła udzielić napomnienia tym Rad- 
com. co więcej niż cztery razy nie byli na posie- 
dzeniach obecnymi bez usprawiedl wienia. 

Rada przychyla się do wniosku Prezydenta, któ- 
ry następnie prosił, aby go Rada na jakiś czas 
uwoloiła od przewodniczenia na posiedzeniach, bo 
mu zdrowie na to nie pozwala. Ukończy on czyn- 
ności san tarne prz z ten czas, a potem zrobi co 
mu z planu wypadnie. 

Radca m. Dworski imieniem komisyi sanitar- 
nej składa s, ruwozdanie o jej czynnościach, które 
już są znane za sprawozdań z posiedzeń tejże ko- 
misyt zamieszczanych częściowo w Czasie, przeto 
ich tutaj niepowtarzamy. Wniosek ostateczny był, aby 
Rada wyznaczyła jeszcze na potrzeby komisyi 
15,000 złr., peniev+ż wydatki do końca sierpnia 
wyniosą jr eszło 26 000 złr., a Rada wyznaczył» 
dopiero 12,000 złr. Wuiosek ten bez dyskusyj 
przyjęto. 

Radca m. Friedlein wnosi imieniem sekcyi 
gospodarczej, sby miasto kupiło na własność ka- 
mieriołony w Miękini koło Krzeszowic za 34 000 
złr., a toz tego powodu, że jest jeszcze w mieście 
46.000 sążmi kwadr. niezabrukowanych, co koszto- 
vać będzie w ciągu lat przeszło 1,600,000 złr.; gdyby 
zŁŚ miasto kamienioł« my te kupiło , natenczas koszta 
na bruki zmniejszyłyby się o 500,000 złr. w przy- 
bliżeniu. Twierdzenia swoje udowadniał sprawo- 
zdewca cyframi. 

R dca m. Federowicz żąda niektórych wyja- 
éni: ń, a mianowicie, czy kto inny nie złożył ofer- 
ty sprzedania kamieniołomów, i czy nie ma jakiejś 
oferty co do dostawy kamienia, któraby była ko- 
rzystniejszą od dotychczasowej. 

Radca m. Dr. Kuc zy ński żądał najprzód różnych 
wyjaśnień, których mu sprawozdawca natychmiast 
udzielił, poczem uzasadniał niepraktyczność zaku- 
pna i przestrzegał przed możebnemi stratami, gdyż 
gmina i wszelkie ciało zbiorowe najgorecem s4 
administratorami, przytaczając za przy dawną 
cegielnię miejską. Dr. Kuczyński nie ubiegał się 
nigdy o ość radcy, „ER La jednak, skoro 
mu ją « wano w chwili, kiedy miała być za- 
ciągniętą pożyczka; uważał to więc za zaufanie ze 
strony obywateli, którzy go przez to postawili nie- 
jsko na straży, aby nie została roztrwo- 
nioną. Po długiej bardzo mowie wniósł Dr. Ku- 
czyński przejście do porządku dziennego nad tym 
przedmi stem. 

Radca m. Fink twierdzi, że sprawa ta nie jest 
dojrzałą, ponieważ komisya badała tę rzecz tylko 
jednottronnie, a nie pytała się, czy kto inny nie 
ma jeszcze kamieniołomów do sprzedania. 

Rad'a m. Dr. Samelsohn popierał wniosek 
Dra Kuczyńskiego, radca Szukiewicz zaś od- 
pierał niektóre zarzuty tegoż wnioskodawcy i o- 
Ś-iadczył, iż zażądał głosu w chwili, gdy prof. 
Kuczyński uznał za stosowne wykazać genezę swe- 
go do R.dy wyboru i powody, kióre go do przy- 
Jęcia tej misyi skłoniły. Ależ gdyby każdy radca 
chciał takie o sobie wypowiadać zdanie, wypadło- 
by, że każdy został wybrany i dał się wybrać dle 
obrony spraw miasta. A nie dopiero od chwili wy- 
boru p. Kuczyńskiego obowiązki te ciężą na rad- 
cach i są przez nich sumiennie wypełniane, bo 
znsl: źliby się między obecnymi i tacy, którzy od 
roku 1848 czynią im zadość bez specyalnej misyj, 
od jakiej p. Kuczyński wybór swój datuje. Wiele 
innych rzeczy w mowie p. Kuczyńskiego traktują- 
cych elementarne zasady ekonomii politycznej, po- 
mija jako znane, a przechodząc do przedmiotu o- 
bradowanego, mówca oświadczył, iż nie wchodzi w 
rozbiór cyfr przez komisyę przytoczonych i w spraw- 
dzenie opinii biegłych, polega bowiem na uczciwo- 
ści i znajomości rzeczy, wymagającej specyalistów; 


gorliwie, inni zaś u-|ży 


zbija zaś przykład cegielni miejskiej przez p. K. 
przytoczony jako mylny, gdyż cegielnia miejska nie 
służyła za zródło dochodów, ale odpowiadała za 
czasów Rzpltej krakowskiej przeznaczeniu swemu, 
to jest dawała miarę cen i chroniła od zmowy 
przedsiębiorców prywatnych. Tego samego tylko 
przeznaczenia e mówca po kamieniołomie 
miejskim, który zapobieży, aby jak to już nieda- 
wno bywało, nie narzucano miastu cen wygórowa- 
nych, przechodzących maksymalne wywołanie licy- 
tacyjne. Z tych głównie powodów oświadcza się za 
nabyciem łomu porfirowego. 

Radca m. Dworski popiera wniosek sekcyi i 
oświadcza Drowi Kuczyńskiemu, że jemu także le- 
na sercu dobro miastą i właśnie dla tego jest 
za kupnem kamieniołomów. Następnie wyłuszcza 
p: Dwcrski liczebnie, jakie z nabycia tego będą 
korzyści, a dłuższe swe przemówienie kończy po- 
wtórnem poparciem wniosku sekcyi, przeciw któ- 
remu zabierali następnie głos radcy: Dr. War- 
szauer, Dr. Kuczyński, Fink; za wnioskiem 
zaś pp.: Rzewuski, Zieleniewski i Chrza- 
nowski. Dyskusya trwała przeszło dwie godziny, 
niepodobna więc powtarzać całego jej biegu, nad- 
mienimy tylko, że stawiano z obu stron argumen- 
ta silne, niewątpliwie jednak silniejsze podnosili 
zwolennicy wniosku sekcyi. To też po świetnej 
i gruntownej odpowiedzi sprawozdawcy p. Frie- 
dleina, przystąpiono do głosowania imiennego. 

Trzydziestu dwóch radzów głosowało za wnio- 
skiem sekcyi, 4 przeciw, 1 wstrzymał się od 
głosowania. 

Posiedzenie skończono na tem o godzinie 8ej 
wieczór. 

Wyciąg z protokołów posiedzeń Rady Wydziału 
krajowego od d. 1 do 31 lipca. 


(Dokończenie). 


Nie przychylono się do rekursu zwierzchności 
gminnćj Uścieczko, przeciw rozporządzeniu Zale- 
<zczyckiego Wydziału powiatowego dozwalającemu 

bszarowi dworskiemu kontroli przy odbywaniu pre- 
stacyi drogowych. 

Zoiesiono orzeczenia Wydziału powiatowego w 
Gródku, nakazujące gminom Malczyce i Załuże od- 
robić prestacye za rok 1872, w uznaniu wszakże 
ważności drogi z Janowa do Mszanki uchwalono 
udzielić subwencyę na jój odbudowanie, jeżeli Wy- 
dział powiatowy wykaże roboty wykonać się ma- 


Jące. 

Odmówiono przedstawieniu nadprokuratoryi w 
Krakowie przeciw zaniechaniu drogi gminnój wio- 
dącój z miasta Wisznicza granicą między starym 
Wiszniczem a Leksandrową do zakładu karnego. 

Zniesiono orzeczenie gorlickiego Wydziału po- 
wiatowego, nakazujące gminie Ropa. wziąść udział 
przy budowie mostu na drodze ku Chełmowi pro- 
w ej. 

Zniesiono orzeczenie Wydziału powiatowego w 
Gródku wymagające od gmin Mszany, Rottenhau 
eeg odrobienia prestacyj drogowych z roku 
ubiegłego. 

Uchwalono znieść orzeczenie sokalskiego Wy- 
działu powiatowego, nakazujące gminie miasta So- 
kala, aby kwota 2000 złr. z dochodów gminnych 
pa airsymanja dróg mrina ściągniętą była w 
obowiązanych w 12 usta wój. U- 
chwalono vam mafi 312 ae a iiaa iż 
Wydział krajowy obstaje przy swem zapatrywaniu, 
że naprawa dróg gminnych w miasteczkach, winna 
się przedewszystkiem uskuteczniać kosztem pr sta- 
cyj na familie rozdzielić się mających. 

Nie zatwierdzono uchwały Rady miejskiéj we 
Lwowie z d. 19 maja 18738 co do użycia sumy 
117,772 złr. w.a. z zaoszczędzeń lat dawniejszych 
aa pokrycie zwyczajnego niedoboru budżetowego 
w r. 1873, ponieważ uchwała ta nie była powzię- 
tą na dwu, nie prędzój jak w ośm dni po sobie 
aastępujących posiedzeniach w obecności przynaj- 
mnićj pięćdziesięciu członków Rady miejskićj, jak 
tego wymagają postanowienia $ 35 lit. b. statutu 
dla miasta Lwowa i ustawy z dnia 11 grudnia 
1872 1. 74 Dz. u. kraj. 

Polecono p. Ludwikowi Pierożyńskiemu, dyrekto- 
rowi oddziału rachunkowego, ażeby przy sposo- 
bności udzielonego mu urlopu sprawdził stan kasy 
miejskićj w Mikołajowie stosownie do prośby 
zwierzchności gminnój. 

Zatwierdzono uchwałę Wydziału powiatowego w 
Brodach, zgodną z uchwałą tamtejszój Rady gmin- 
néj, wydaną w sprawie usunięcia Anieli Brodzkićj 
z posady akuszerki miejskiój i przyznającą jéj 4 
część dotąd pobieranćj płacy, orzeczono dak, iż 
gmina miasta Brodów ma obowiązek utrzymywania 
akuszerki miejskićj. 

Zatwierdzono orzeczenie Wydziału powiatowego 
w Jaśle, zasądzające zastępcę naczelnika Jana Brey 
za nadużycia w zarządzie majątkiem gminnym na 
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karę dyscyplinarną w kwocie 5 złr., zniesiono je- 
dnak ustęp orzeczenia zasądzający go na zapłace- 
nie gminie wynagrodzenia w kwocie 30 złr. w. a., 
ponieważ pretensya ta należy w myśl $. 64 ust. 
gminnej do drogi sądowej. 

Nie uwzględniono rekursu H. Kaufmanna i Jó- 
zefa Samuela Kannera wniesionego przeciw uchwa- 
le Wydziału powiatowego w Buczączu, którą w za- 
stępstwie Rady powiatowej zatwierdzono kontrakt 
o dzierżawę dodatku konsumcyjnego od napojów 
spirytusowych do Buczacza wprowadzonych, zawar- 
ty między gminą m. Buczacza a Markusem Pro- 
mingerem. 

Na rekurs Zwierzchności gminnej w Radomyślu 
zniesiono rozporządzenie Wydziału powiatowego 
w Mielcu, którem w sprawie budowy Józefa Ma- 
słowskiego zezwolono na zajęcie pod zamierzoną 
budowę przestrzeni gruntu 39 łokci i 2” z rynku 
w Radomyślu wzdłuż ulicy Tylnej, i zasądzono 
gminę Radomyśla na zwrot kosztów komisyjnych. 

Nie uwzględniono rekursu właściciela domu pod 
Nr. 156 na Kaźmierzu w Krakowie wniesionego 
przeciw różnobrzmiącym orzeczeniom Magistratu 
kr. gł. miasta Krakowa i sekcyi ekonomicznej Ra- 
dy miejskiej, któremi wezwano rekurenta, by przed- 
łożył plan gruntownej restauracyi tego domu, 
gdyż zły jego stan stwierdzono urzędownie. 

Nie uwzględniając -rekursu Samsona Kisiga 2ch 
imion Brat, współwłaściciela realności pod L. 121*/, 
położonej, wniesionego przeciw równobrzmiącym 
orzeczeniom kr. Magistratu miasta Lwowa i lwow- 
skiej Rady miejskiej; zatwierdzono powyższe orze- 
czenie polecając właścicielom tej realności, aby 
zniosłszy kuchnię kominową i pokój strychowy 
wymurowali dwupiątrowe wychodki, i sporządzili 
nowe wiązanie dachu z ogniotrwałem pokryciem. 

Uwzględniając rekurs Jakóba Kerza wójta w 
Nowym Kałuszu zniesiono uchwałę Wydziału po- 
wiatowego w Kałuszu z dnia 19 czerwca 1873 
L. 453 zasądzającą rekurenta na grzywnę 10 złr. 
w. a. za nieczyszczenie rowów przy drodze obok 
realności braci Helmanów. ; 

Uchwała ta bowiem jest przedwczesną, ponieważ 
bracia Hellmanowie przeciw nakazanemu oczy- 
szczeniu rówów wnieśli byli rekurs do Wydziału 
krajowego, który dopiero na dniu 8 lipca b. r. do 
l. 11.413 załatwionym został, a  Zwierzchność 
gminna nie otrzymała była wyraźnego polecenia, 
wykonania tego- oczyszczenia pomimo wniesionego 
przez braci Hellmanów rekursu. H R 

Nie uwzględniając rekursu Cyrli Kram i Mojże- 
sza Reif, współwłaścicieli realności pod L. 4542/4 
we Lwowie, zatwierdzono równobrzmiące orzecze- 
nia Magistratu i Rady miasta Lwowa, któremi po- 
lecono rekursującym, aby wypróżniwszy «w prze- 
ciągu dni 8 pokoje strychowe w wyżwspomnianej 
realności, kazali rozebrać palowiska i sufity, gdyż 
wchód do tych pokoi prowadzi po pod sam dach, 
a istnienie takowych sprzeciwia się postanowieniom 
$. 26 ust. 1. Ustanowy Budowniczej. 

W załatwieniu przedstawienia Komitetu szkolne- 
go w Mogile, zatwierdził Wydział krajowy orze- 
czenie Wydziału powiatowego w Krakowie, mocą 
którego uwolniono p. Pinkesa Atteslandera od 
obowiązku zapłacenia kwot, jakie nań nałożył 
z powodu budowy w Mogile komitet szkolny, po- 
wołując p. Atteslandra do konkurencyi z tytułu, iż 
jest dzierżawcą dworskiej propinacyi i z 
Zbywającą przez -to do funduszu budowy kwotę 
polecił Wydział kraj. rozrepartować na wszystkie 
strony konkurencyjne. i 

Wydano certyfikat szlachectwa Karolowi de Zayki 
Zaykowskiemu. 


Wicden 28 sierpnia. Z Zagrzebia przycho- 
dzą wiadomości wskazujące, że ugoda przyjdzie 
do skutku. Wczoraj odbyło się posiedzenie wspól- 
ne stronnictwa narodowego i umiarkowanych unio- 
nistów, celem uchwalenia wspólnego programu; 
przewodniczył br. Władysław Pejacsewicz. Wyni- 
kiem konferencyi była zupełna zgoda co do przy- 
jęcia rewizyi ugody, utworzenie zbitej, 50 człon- 
ków liczącej większości sejmowej i odpowiedniego 
klubu; ułożenie statutów tego klubu powierzono 
czterem członkom, prezesem wybrany Smaicz, je- 
go zastępcą Żiwkowicz. Na posiedzeniu tem nikt 
nie był obecnym ze stronnictwa Raucha, a Maka- 
necz opuścił salę obrad. Według ostatnich tele- 
gramów, komisya przedłożyła już program klubu, 
który jednomyślnie przyjęto. Zadaniem klubu we- 
dług cj sea jest przeprowadzenie. ugody w sej- 
mie. W kwestyach politycznych klub zostaje w zu- 
pełnem POR: ze stronnictwem Deaka i po- 
stępować z nim będzie solidarnie w wspólnym 
sejmie węgierskim i w pić 26a Klub dążąc 
do uregulowania stosunków kraju, popierać będzie 
każdy rząd autonomiczny, który przez swą zdol- 
ność i patryotyzm zasłuży sobie na zaufanie kra- 


jów. Wnioski i interpelacye muszą członkowie 
wpierw w klubie zgłosić. Program ten podpisało 
natychmiast 46 posłów sejmowych, częścią unio- 
nistów, częścią narodowców, a do tych ma jeszcze 
przybyć 12 członków. Na jutro zapowiedziane jest 
posiedzenie sejmu. R: 

— Neues Fremdenblatt donosi, że w minister- 
stwie sprawiedliwości i skarbu pracują obecnie nad 
projektami ustaw o wytoczeniu skarg z powodu ró- 
żnic giełdowych i o podatku giełdowym. _ ć 

— N. Pan przyjmował 26 b. m. w swoim pawi: 
lonie na placu wystawy przemysłowców, którzy byli 
czynni przy budowie i urządzeniu pawilonu. 
N. Pan wyraził przemysłowcom paryskim e b 
sze podziękowanie i wspomniał przy tem o wiel- 
kim postępie przemysłu austryackiego, co tak świe- 
tnie okazało się na wystawie powszechnej. Przyję- 
po Lej się Es puen P okrzykiem na cześć 

. Pana. 

— Książę Rumuński Karol wyjechał wczoraj 
z Wiednia ż wa 


Kronika miejscowa 


IMraków 29 sierpnia. Z dniem 1 stycznia 1874 
ustanowione będą na mocy nowej ustawy o postępowa- 
niu karnem, przy wszystkich sądach pierwszej instan- 
cyi, sądy przysięgłych, do sądzenia wszystkiech 
zbrodni i przestępstw, zagrożonych karą najmniej pię- 
cioletniego więzienia. Dotychczas, jak wiadomo, istniały 
sądy przysięgłych tylko do spraw drukowych. Odnośnie 
do przepisów: nowej ustawy ułożone być muszą nowe 
listy osób powołanych na urząd sędziów przysięgłych na 
r. 1874. Magistrat tutejszy wygotował przeto takie li- 
sty, które od d. 1 września wystawione będą dla przej- 
rzenia (w biurze prezydyalnem magistratu J piętro, 
schody główne) na widok publiczny codziennie od godz. 
9ej do 12ej rano i od 4ej do Gej po południu, do 8go 
września włącznie. Każdemu bowiem członkowi gminy 
służy prawo wniesienia w tym terminie ustnie lub pi- 
semnie reklamacyi o uwolnienie siebie od obowiązków 
sędziego przysięgłego, jak również o zamieszczenie sie- 
bie lub innych ukwalifikowanych, wreszcie przeciw umie- 
szczeniu osób od urzędu sędziego przysięgłego prawnie 
wyłączonych. Reklamacye takie rozstrzygać będzie komi- 
sya gmiuna, a uchwała zapadła stronom interesowanym 
doręczoną zostanie. 

— We wtorek d. 2 września odbędzie się ciągnienie 
losów pożyczki miasta Krakowa. 

— Dla sierót po cholerycznych na Piasku otrzyma- 
liśmy zebrane ze składek przez p. Uziębłę w Tenczynku 
25 złr, od p. J. Lóvy z Krzeszowic 5 złr., od admı- 
nistracyi dóbr w Piskorowicach 2 złr.; księstwo Ale- 
ksander i Marcelina Czartoryscy nadesłali z Marienbadu 
za pośrednictwem Matki Talbot 100 złr. 

— Wykaz urzędowy o cholerze z dnia 28 sierpnia : 

W szpitalu Bonifratrów: 

Pozostało: 15, przybyło :2, wyzdrowiał 1, umarł —, 
pozostaje 16. 

W szpitalu barakowym: | 

Pozostało: 19, przybyło 3, wyzdrowiało 2, umarł 1, 
pozostaje 19. j | 

W szpitalu na Kleparzu : 

Pozostało: 37 przybyło 17, wyzdrowiało 8, umarło 8, 
pozostaje 38. 

W szpitalu Felicyanek na Smoleńsku: 

Pozostało : 24, przybyło 4, wyzdrowiało 2, umarł — 
pozostaje 26. ; 4 t 

W szpitalu Izraelitów : 

Pozostało: 21, przybyło 5, wyzdrowiało 4, umarł —, 
pozostaje 17. 

Razem w szpitalach pozostaje chorych osób 121. 

Oprócz tego w domach prywatnych umarło dnia wczo- 
rajszego na Kazimierzu i Stradomiu osób 4, w mie- 
ście i na innych przedmieściach osób 6. Razem 10. 

Na Podgórzu zachorowało w tym samym czasie 5, 
wyzdrowiało 3, umarło 4, pozostaje w szpitalu 9, po 
domach prywatnych osób 1. 

— Z ulicy Łobzowskiej dochodzi nas następujące 
pismo : 

Pomimo zwrócenia uwagi Komisyi sanitarnej na śmie- 
tnisko obok 'starej łaźni parowej, nie dotąd nie zrobio- 
no, aby uprzątnąć ten zbiornik wyżiewów zgniłych. 
Miano tam tylko zsypywać rumowisko, ale wszystkie 
resztki zmiecione z targu zieleniny i warzyw na pla- 
cu Szczepańskim są tam składane i gniją, a szczegól- 
nie po deszczu ciepłym zatruwają powietrze. A jednak 
ta część miasta, Piasek, należy do najmocniej nawiedzonych 
cholerą. Szczególniej też idący tamtędy do miasta mieszkań- 
cy ulic Łobzowskiej, Biskupiej i Garbarskiej muszą 
przebywać obok tego miejsca i wdychać powietrze nie- 
czyste. Druga jeszcze zagraża tej okolicy a gorsza pla- 
ga, bo nie chwilowa, lecz stała, to jest zakładanie gar- 
barni od ulicy. Dawniej Piasek był rzeczywiście sie- 
dzibą garbarzy, ale tylko oni sami tam mieszkali, bo 
dom w dom był zakładem garbarskim lub białoskórni- 
czym. Białoskórnictwo nie jest tak przykre pod wzglę- 
dem wyziewów, ale garbarnie nawet na Piasku umie- 


szczone były zawsze nad bieżącą wodą, która uno- 
siła cząstki nieczyste. Dziś jednak obrzynki skór prze- 
znaczane na klej, gniją, zanim zostaną zużyte, a wy- 
ziew skór świeżych byłby chyba odrazą dla zabudowa- 
nia nowo powstających ulic, jak Batorego. Już sąsiedzi 
garbarni zanosili o to skargi, a dalsi tej części Piasku 
mieszkańcy popierają ją publicznie. 

— Wczoraj przed wieczorem 14-letni syn p. Dutkie- 
wieza wystrzelił z pistoletu przed domem pod L. 309 
przy ulicy śgo Jana przez swawolę. 

— Strażnik policyjny przytrzymał dziś Kazimierza 
Ordę, parobka z Bieńczyc, który onegdaj włamawszy się 
do komory swego służbodawcy Jana Cieplika przez 
okno, skradł mu ze skrzyni, w której było 500 złr., 
złr. 30 i uciekł ze służby. 

— W miastach Szląska austryackiego daje obecnie 
koncerta p. Jakób Nagy na... piszczałce pasterskiej. 
Pierwszy ten wirtuoz w swoim rodzaju na instramencie, 
który w nieumiejętnych nawet rękach miłe budzi echa 
na pastwiskach wśród wieczorów letnich, zawdzięcza swe 
muzykalne wykształcenie zbiegowi szczególnych okoli- 
czności. Był on przez długie lata więźniem „politycznym 
i walcząc z nudami samotności, kiedy za pośrednictwem 
córki dozorcy więzień dostać mógł odłamek bzowej ga- 
łązki, zrobił z niej piszczałkę z sześciu dziurkami i 
boleść swą starał się łagodzić wydobywaną z niej me- 
lodyą. Wprawa doprowadziła go do koncertowej dosko- 
nałości i dziś zadziwia on jak donoszą dzienniki , peł- 
nią tonów, wychodzących z tego improwizowanego fietu. 
P. Nagy zamierza dać się słyszeć w Krakowie w pier- 
wszych dniach przyszłego miesiąca. 


— Dz. Polski powtarzając wiadomość podaną przez 
nas o przytrzymaniu tu niejakiego Jana Artura Rudni- 
ckiego, który pod przybranem nazwiskiem żebrze, do- 
daje, że Radzickiego zdemaskowała dawniej we Liwo- 
wie Opieka narodowa; co zaś do papierów Wincentego 
Lipińskiego, które odebrano od malarza pokojowego Mi- 
chalskiego, Lipiński jest rzeczywiście weteranem wójsk 
polskich z r. 1830, a jako malarz pokojowy z zawodu, 
udał się przed kilku miesiącami ze Lwowa do Krakowa 
za zarobkiem. 

— Gaz. Narod. donosi, że w składach rządowych 
tytuniu w Winnikach okazał się brak 40,000 cygar 
„Kuba“ i 100 cetnarów tytuniu tureckiego. Zjechała 
tam komisya. 

— Wybory do Rady miejskiej w Stanisławowie ukoń- 
czone d. 25 b. m. wypadły: Na 36 radnych jest 19 
chrześcian i 17 żydów, a na 18 zastępców 10 chrze- 
ścian i 8 żydów. 

— Donosiliśmy już, iż w okolicy Kosowa i Kut na 
granicy bukowińskiej napadają rabusie na włościan i 
przejezdnych i że są to po części rumuńscy chłopi, co 
stanowią tam bandy opryszków. W połowie tego mie- 
siąca zrobiono obławę nad Czeremoszem z pomocą kilku 
żandarmów, lecz opryszków nie schwytano. Nie ulega 
wątpliwości, że uprzedzeni o obławie, która nie mogła 
być tajemnicą, cofnęli się-w głąb Bukowiny. 

— Starostwo Husiatyńskie zabroniło zjązdów u ra- 
bina w Husiatynie, do którego zjeżdżają na święta we 
wrześniu tysiące jego współwyznawców. i 

— Zmarł w Warszawie d. 23 b. m. Adam Choj- 
nacki, 'niegdyś rejent. w Siedlcach, licząc lat 81. Za- 
pisał on 30,000 rubli, od których procent przeznacza 
się na nagrody dla ludzi odznaczających się cnotami (na 
wzór nagród Monthyona we Francyi), 9,000 rubli, od 
których procent ma być co dwa lat obracany ma na- 
grody za najlepsze książki dla ludu; 9,000. rubli na 

co dwa lata za dzieła. lekarskie. Nagrody nau- 


kowe przyznawać ma uniwersytet warszawski »-udzia- — 


łem trzech obywateli ziemskich; wreszcie dalsze zapi- 
sy są: 9,000 rubli dla Towarzystwa Dobroczynności w 
Warszawie, i po 4,500 rubli dla szpitala w Siedlcach 
i Miechowie; nadto fundusz :stypendyalny dla uczniów. 

— W Bukareszcie wykryto spółkę fałszerzy monety 
srebrnej w sztukach dwulecowych (wartość 1 frank), 
którą już w obieg puszczać zaczęli. Wspólnikami tymi 
są: Reven, Aronowicz, Sżmil, Goldmann i Słowicki. 
Zabrano im również różne papiety; oraz przyrządy: do 
tej roboty. PENSAN a 

— Prezes Górnej Frankonii bar. Ernest Lerchenfeld, 
niegdyś prezes ministerynm bawarskiego, umarł w Bay- 
reutli d. 28 sierpnia, ; 

— Telegram z Halifaxu donosi, że u wyspy Breton 
pod Nową Szkocyą straszliwa burza mnóstwa. okrętów 
zniweczyła; między niemi 30 okrętów rozbiło się na 
brzegach. 

Teatr. W sobotę dnia 30 sierpnia, komedya 
w 3 aktach pp. Bayard i J. de Vailly 7 francuskiego, 
tłumaczona przez Franciszka Szymanowskiego: Mąż na 
wsi. j 

— Dnia 28 sierpnia pochmurno, przed i po połudńiu 
mały deszcz; termometr w cieniu od 13*0 doszedł do 
182 R. Barometr ciągle opada; dnia 29 sierpnia o go- 
dzinie 6ej rano stan jego był 326.80, termometru 
13:0 R. Wiatr zachodni. 

— W sobotę dnia 30 sierpnia: Śgo Feliksa męczen- 
nika i Śej Róży panny. 


zadosyć uczynić żądaniom Napoleona, i będąc już 
na wysokości Saksonii, wykręciła się dyrekcya na- 
szych kolumn w prawo przez Iglau do Zittau 
w Saksonii. Za przybyciem naszem do Saksonii 
przyjęci byliśwy przez poczciwych Sasów jakby 
własne ich wojsko; dobroć ich serca, obfitość i 
żyzność okolicy, różnica życia po trudach ponie- 
sionych w kampanii 1812 roku, prędko ludzi i 
konie do jak najlepszego bytu przyprowadziły. 

W Zittau zajęto spiesznie reorganizacyą puł- 
ków stosownie do wi cesarza N a 


nizacyi, jaką przed 1812 nakazał, to jest, a 
a jazdy nie po sześć, 
czyli 00 ? 


liśmy w 
ków. Nasz pułk Sty strzelców konnych złączył się 


Cesarz dużo wtedy schlebiał Polakom; między 
janymi dowodami nakazał, aby wybrano ludzi cel- 
nych na utworzenie batalionu, który przyłączył do 


|narazić mogły. 


starej gwardyi swoich grenadyerów , co równie dla 
Sasów i Westfalczyków uczynił. 

Skoro tylko reorganizacya ukończoną została, 
zączęliśmy ruchy, nie wojenne , bo wtedy trwało 
zawieszenie broni, w dniu 4go czerwca zawarte, a 
które do 16go sierpnia trwać miało — lecz ruchy, 
aby wojsko w ciągłej utrzymać czynności, a może 
i żeby przez różne kontrmarsze siły nasze zakryć. 
To przenoszenie się ciągłe z miejsca w miejsce 
miało ten dla nas dobry użytek, żeśmy dokładnie 
poznawali miejscowości; co w kraju tak górzystym 
i tak poprzecinanym, niejednemu z nas później 
przydatnem się stało. Wojna bowiem, którąśmy 


rga- |w tych miejscach wkrótce prowadzili, była jedna 
by |z najczynniejszych, o jakiej tylko wspomnieć mo- 


źna. y ruch trzeba było dobrze wykonać, 
inaczej oddziały całe stracone być mogły, gdyż po- 
mimo poczciwości mieszkańców , panek, duch Nie- 
miec całych przeciwnych natenczas Napoleonowi, 
niejednego do oddania usług nieprzyjacielowi pro- 
wadził, a wąwozy, góry lasami okryte, potoki 
z gór spadające, na odcięcie nieostrożnego łatwo 
Wojna ta każdego pilnego oficera 
na dobrego wojskowego ukształcić mogła, gdyż 
oprócz działania masami, były liczne spotkania 
drobne kilkotysięczne, kilkosetne i kilkodziesiętne; 
bitność więc osobista, przeżorność, ostrożność, ni- 
gdy częstszego pola nie znalazła, jak tutaj; trzeba 
też przyznać, że wojsko nasze najdzielninj tym 
wszystkim potrzebom odpowiadało. Oficerowie po 
największej części młodzi, lub w sile wieku, a je- 
dnak pełni już doświadczenia; kampanie 1807, 
1809 1 1812 prawie wszyscy odbyli; ci zaś, co ich 
nie odbywali, pamiętni trudów i głodu kampanii 


rosyjskiej, porównywając ją z życiem dzisiejszem, 
wojnę tę prawie za wypoczynek uważali. Żołnierz 
ufay, karny, niejako dumny z tego, że czuł, iż 
idzie w pomoc tym Francuzom, którzy się nieda- 
wno za mistrzów naszych uważali, a mistrzów nie 


zawsze uprzejmych — czuł, że niosąc pomoc, 


ją nadesłała. Deklaracya ta niezadziwiła, 


trzeba ją nieść szczerą; wreszcie rozporządzenie |ani wojska, ani cesarza Napoleona, któren już od 


Napoleona, nakazujące aby pułki po ośm kom- 
panij miały, robiło, że każdy z nas, garstkę tylko 
mając ludzi, każdego pojedynczego człowieka znał, 
wiedział, gdzie i jak użyć, gdyż zamiast kompletu 
120 ludzi na szwadron czyli kompanię, ledwie po 
70 środkowym kompaniom się dostało, skrzydłowe 
tylko były silniejsze. Uzbrojenie i ubranie wojska 


było dość niekompletne; «oprócz za, który 
każdy miał, w początku kampanii nie miał jeździec 
a jednym pistolecie i „pierwsze tylko szeregi 

binek; wielu ludzi ubranie składało się tylko 


z kaszkietu, kurtki szaserskiej i z rajtuzów, które 
często płócienne tylko szarawary zastępowały. 

Kładę te szczegóły, żeby pokazać, co z żołnie- 
rzem polskim zrobić można, kiedy go sprawa na- 
rodowa prowadzi; lecz jeżeli żołnierz był. dobry, 
równie i starania około niego były gorliwe, i z .po- 
czątkiem zaczęcia kroków nieprzyjacielskich przy- 
wieziono nam z zakładu naszego z Drezna pła- 
szcze, kosżule i rajtuzy. Szybko czas uleciał mię- 
dzy przybyciem naszem w czerwcu a otwarciem 
kroków nieprzyjacielskich, które 16go sierpnia roz 
poczęły się. Że dzień imienin cesarza Napoleona 
zwykle świetnie obchodzono, przyspieszono ten ob- 
chód i dzień 10ty sierpnia na tę uroczystość prze- 
znaczono ; dowódzcy korpusów sprawiali uczty dla 
oficerów; mieszkańcy zaś wsiów zaproszeni byli na 
biesiady z żołnierzami. Smutną rolę na tych bie- 
siadach grali mieszkańcy, bo biesiady, oprócz wi- 
na, ich kosztem odbywały się; żołnierze jedli i pi- 
li, a wieśniacy widzący wojnę wiszącą nad kra- 
jem, niemogli dzielić żołnierskiej wesołości. 

Dnia 11go sierpnia odebrał cesarz Napoleon o- 
świadczenie, że zawieszenie broni ustaje, co stoso- 
wnie do warunków kraki wojenne za 6 dni zapo- 
wiadało. W dniu l2tym Austrya, która niby rolę 
medyatora była przybrała, deklaracyę wojny swo- 


kilku tygodni widział, że Austrya jedynie na kom- 
pletne uzbrojenie swoje czekała, aby się przeciw 
sprzymierzeńcowi swemu obrócić. Żeby był mógł 
Napoleon zaraz po zwycięztwie pod Bautzen przy- 
puścić, że Austrya to zrobi, niebyłby zawieszenia 
broni w czerwcu po tej wygranej podpisywał ; lecz 
zaufał ożenieniu swojemu z córką domu Austrya- 
ckiego, zaufał owieddodńiom, wówczas czynionym 
przez gabinet austryacki, i to go zgubiło. 

Niemając myśli opisywania 
które położenie Europy wtedy istniejące zmieniło, 
chcąc iść jedynie zą wątkiem polskim, który w tej 
epoce około osoby księcia Poniatowskiego idana 
się skoncentrowany, winienem jednak krótkim prze- 
glądem przełożyć, z czego się siły francuskie w wi- 
lię prawie zaczęcia kroków waapa składały : 

1. Korpus księcia Pońiatowskiego w okolicy Zit- 
tau zebrany, wynosił, ile pamiętam 5 do 6 tysię- 
cy piechoty, 3,800 jazdy; była oprócz tego w kor- 
pusie marszałka St. Cyr, któren załogę Drezna 
tworzył, brygada jazdy polskiej pod komendą je- 
nerała Weissenhoffa. 

2. Był przy starej gwardyi Napoleona batalion 
polski kompletny. ] i 

3. Pod Torgau czy Wittembergiem była dywizya 
piechoty jenerała Dąbrowskiego, która 5,000 wy- 
nosiła, i brygada jazdy polskiej, którą zda mi się, 
jenerał Krukowiecki dowodził. 

Brygada Legii Nadwiślańskiej jazdy pod nume- 
rami pułków 7, 8, kokardę francuską mająca, lecz 
z samych Polaków złożona; tą dowodził jenerał 
Tomasz Łubieński, i reszty Legii Nadwiślańskiej 
piechoty, którą zdaje mi się korpus księcia Ponia- 
towskiego pomnożono, i pułk Chevauleżerów gwar- 
dyi dowództwa jenerała Krasińskiego Wincentego. 
W ogóle Polaków liczono wtedy 18 do 20 tysięcy 
ludzi, rozrzuconych, jak widzieliśmy po całej armii 


ów ogólnych, | pra 


francuskiej. Trafem szczególnym, najgłówniejsze si- 

ły polskie znajdowały się na obydwóch skrzydłach 

tej całej armii. My z księciem Poniatowskim w Lu- 

zacyi Saskiej bpa sry prawe skrzydło; Dąbro- 

AT w kilkadziesiąt milowej od nas odle- 
ości. 

Położenie armii cesarza Napoleona było takie 

same co w dniu zawarcia zawieszenia broni, to jest 
następujące: Przednia straż jąca się z kor- 
pusów pod dowództwem 
zajmowała Wrocław i tworzyła zarazem niejako 
we skrzydło armii. Dopóki 
trwało, nie było dla skrzydła teg 
bezpieczeństwa. Od Wrocławia i rzeki Odry w le- 
wo, armia francuska zajmowała linię skośną w tył, 
wzdłuż rzeki Elby, opierając lewe swe skrzydło o 
miasto Hamburg, mocnym korpusem francuzkim 
pod dowództwem Dawusta osadzony; 
lecz że korpus ten mając ważne położenie Ham- 
burga do strzeżenia, niemógł brać udziału w ru- 
chach czynnej armii; istotne lewe skrzydło armii 
francuskiej było Wittemberg, oparte o fortece 
Magdeburg i Torgau, w której ostatniej fortecy re- 
zerwy asekuracyjne całej armii się znajdowały. 
, Armia francuska łącznie z Polakami, Sasami i 
innemi wojskami tak zwanej Ligi Reńskiej wyno- 
siła w Niemczech, tak w fortecach jak w otwartem 
polu 300,000 ludzi, sprzymierzonych zaś nieprzy- 
jaciół naszych czyli koalicyi 500,000. Skrzydła ar- 
mii naszej były nateraz punktami najmocniej za- 
grożonemi; prawe przez deklaracyę wojny Austryi, 
która 200,000 wojska w ruch wprowadziła, lewe 
przez przystąpienie do koalicyi Szwecyi, która pod 
dawnym marszałkiem francuskim Bernadotte w 
80,000 wojska przeciw temu skrzydłu wystąpiła. 


(0iag dalszy nastąpi) 
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roku 1873. - 
przez W. Kołodziejskiego. 
I. 
Zaopatrzenie miast w wodę. 
(Ciąg dalszy). 

Miasto Kraków znajduje się w tem szczęśliwem 
potenia, że w odległości jednej mili ma wodę, 

tóra podług, najściślejszych badań i chemiczn, ch 
rozbiorów, posiada wszelkie przymioty, dobrej, a A 
wej, do picia zdatnej i smacznej wody; przytem 
ilość jej wystarczy zawsze, chociażby nawet to 
miasto o znacznie się powiększyło, do zaspo- 
kojenia wszelkich potrzeb, tak publicznych jako- 
też prywatnych; woda ta znajduje się w podanej 
odległości na wysokości 166 stóp nad zerem Wi- 
sly, czyli 130 stóp nad poziomem rynku krakow- 

iego. Sprowadziwszy ją więc rurami odpowie- 
dniej grubości, wznosiłaby się na każdem miejscu 
miasta, do wysokości przenoszącej wysokość naj- 
większych domów, a wźnosiłaby się do tej wyso- 
kości własnem ciśnieniem, bez wszelkich sztucznych 
przyrządów do jej wydźwignięcia. 

„Sprowadzenie jej jest bardzo łatwe, na żadne 
nie napotyka trudności, mimo tego ten projekt za- 
opatrzenia Krakowa w dobrą, zdrową i smaczną wo- 
dę, z niepojętych przyczyn, ma zaciętych przeciwni- 

ów, którzy woleliby kilkadziesiąt tysięcy guldenów 
rocznie z kasy miejskiej poświęcić na utrzymywa- 
nie maszyn parowych, aby dostarczyć miastu naj- 
gorszą wodę z. Wisły. 

Korytem rzeki Wisły przepływa pod Krakowem, 
przy tak nizkim stanie wody, jaki był n. p. w 
miesiącach czerwcu i lipcu tego roku, na dobę o- 
koło 60 milionów stóp kubicznych wody, a śmiało 
można twierdzić, że piąta część tej ilości pocho- 
dzi z kopalń węgla, galmanu i rudy, górnoszląskich, 
królestwa polskiego i okręgu krakowskiego; czóm 
zaś te wody kopalniane są dla zdrowia, poucza ta 
okoliczność, że w nich żadne stworzenie wo- 
dne żyć nie może. Pewną część wody ma Wi- 
sła także z Biały i Bielska, miast fabrycznych, 
tysiące zatem cetnarów, dla zdrowia najszkodliw- 
szych chemikaliów dostaje się z tych fabryk do 

isły. Temperatura wody wiślanej, dochodziła w 
czasie tegorocznych upałów do 28°. 

„Wszystko to mało zachęca do używania wody 
wiślanej, mimo tego ma projekt Wisły swych o- 
brońców, chociaż zaopatrzenie miasta Krakowa w 
wodę wiślaną, kapitalizując potrzebny na utrzy: 
manie maszyn wydatek, i biorąc względnie taką i- 
lość wody pod rachubę, jakiej dostarczają wodocią- 
i innych miast na s: owę, wcale nie mniej 

osztować będzie, jak sprowadzenie wspomnianej, 
dobrej wody, owszem nawet znacznie więcej. 

Jakość wody przy każdym zaopatrywaniu miast 
w wodę, powinna być najęłówniejszą i najważniej- 
szą kwestyą do- uwzględnienia, bo od niej zależy 
zdrowie a zatem i dobrobyt mieszkańców. 

Drugą tak samo ważną kwestyą jest ilość do- 
starczyć się mającej wody. Dzisiaj byłoby wielkim 

urządzać wodociągi któreby nie były w 
stanie emo E wody wszystkim, każdego czasu 
i w dowolnej ilości; a pokazują nam doświadcze- 
nia wielu miast, że potrzeba na każdego mieszkań- 
ca liczyć na dobę w przecięciu pięć stóp kubi- 

wody. Ci sami, co nie umieją cenić w. 
jakości wody, nie mogą także pojąć, że jedna oso- 

a ma wypotrzebować dziennie czterdzieści kilka 


arncy wody, a tymczasem rzeczywiście tak jest. 
i 
ulic i 


trzmy się bliżej zkąd to pochodzi. Na. za- 

jenie potrzeb publicznych, jakoto skrapianie 

ogrodów, gaszenie pożarów, odświeżanie po- 
wietrza za pomocą wodotrysków, czyszczenia i wy- 
płókiwania rynsztoków i kanałów i t. p. wychodzi 
3/,, dla domowych zaś użytków ?/, wody, we- 
dług doświadczeń różnych miast posiadających już 
wodociągi. Zaspokojenie potrzeb publicznych z sa- 
mych nawet względów sanitarnych niepowinnoby 
być zaniedbywane, albo uszczuplane, trzeba więc 
przyjąć jako podstawę i jako na te cele potrze- 
bną, taką iłość wody, jak nam doświadczenia w 
tym względzie w różnych miejscach zrobione wska- 
zują. 

Że na domowe użytki wychodzi na mieszkańca 
dziennie blizko dwadzieścia garncy wody, nikogo 
to nie zadziwi, kto pozna bliżej urządzenia domu 
zaopatrzonego w sdy z wodociągów, dostarczają- 
cych takową w nieograniczonej ilości. Łazienki, 
tusze i waterklozety przestają być wtedy 
rzeczą zbytkowną, rzeczą kosztowną, owszem ich 
urządzenie staje się niemal w każdem domu ko- 
niecznem, bo porządni lokatorowie wymagają tako- 
wych, a porządny właściciel domu innych lokato- 
rów mieć niechce; urządzenia więc rodzaju 
znaczną ilość wody konsumują. Lecz zobaczmy też 
do kuchni. Dzisiaj myje sługa kilkadziesiąt talerzy, 
półmisków, garnków i rądli nie odmieniając ani 
razu wody w cebrzyczku, myje je więc w wodzie 
dnej i pozostawia zupełne niby ich oczyszcze- 
ściereczce, także nie zawsze wzorowej czysto- 
. Mając zaś w kuchni do dyspozycyi wodę z 
wodociągów, i odpowiednie przyrządy, każde na- 
czynie z pewnością w wodzie czystej umyje. Ra- 
dzę przyjrzeć się tej manipulacyi n. p. w kuchni 
znaczniejszej restauracyi w mieście bez wodocią- 
gów i w mieście z wodociągami, aby umieć oce- 
nić rzeczywistą wartość większej ilości wody w do- 
mowem. gospodarstwie. Dzisiaj do obmycia powozu 
z błota musi wystarczyć kilka wiaderek wody, bo 
n R pompować i nosić; gdzie są wodociągi 

„819 błoto z powozu spłukuje tak długo, aż bę- 
dzie czysty; co dzisiaj wykonywa szmata i gąbka, 
to potem musi wykonać sama woda, dlatego jej 
też wypotrzebuje się na ten cel dziesięć razy wię- 
cej, jak obecnie bez wodociągów. 

Niema żadnego sposobu na to, żeby ograni- 
czyć ilość wody, pobierającym takową z wodo 
ciągów, chyba repr ni ich największych dogo- 
dności i przyjemności, które przynoszą takie urzą- 
dzenia; wypada więc, chętnie czy niechętnie, zgo- 
dzić się na tę ilość jaką doświadczenia za potrze- 

ną wykazują, w przeciwnym bowiem razie wodo- 
ciągi nikogo niezadowolnią i staną się powodem 
nieustających skarg. Jako potrzebną ilość wody na 
Jednego mieszkańca wypada przyjąć pięć stóp ku- 
bicznych na dobę. Nasze miasta i miasteczką po- 
Winny zawczasu starać się 0 przeprowadzenie od- 
Powiednich technicznych studyów, aby wiedziały 
cad i jaką wodą mogą być zaopatrzone, jakoteż 
> takie zaopatrzenie się w zdrową i dobrą wodę, 

dostatecznej dla mieszkańców ilości, kosztów 

lagąć będzie. Dodać tu wypada, że w miastach 

e zaprowadzono odpowiednie wodociągi, mier- 


nie 


telność zmniejszyła się od lOciu do 25 procent 
rocznie. S 

Pozostaje mi jeszcze wspomnieć o różnych przy. 
rządach, mających związek z wodociągami, a które 
nam w znacznej ilości pezedstawia wystawa Wiożsócka 


Na m placu wystawy, w każdym oddziale. 
w ady niemal budynku, znajd emy okazy lub 
edmioty wodociągowe, najwięc zaś nagron'a- 


zono ich w „Maschinenhalle*. Rury każdego kaii- 
bru, suwaki, zamknięcia, kurki, wentyle, hydranty, 
studnie publiczne, fontany, water ozety, tusze, 
wanny, umywalnie, pralnie i tysiączne tego rodza- 
ju objekta napotykamy niemal na każdym kroku. 
Wyroby francuskie odznaczają Się elegancyą i 
dokładnością, ale także niemieckim, angielskim i 
icarskim wyrobom słusznie zasłużonej pochwa- 

ły odmówić nie można. Rury wodociągowe z lane- 
go żelaza, wystawione w oddziale francuskim, są 
nader pięknie odlane, są gładkie, równe, cienkie i 


e. 
W oddziale angielskim, są bardzo praktyczne i 
trwałe aparata i przyrządy wodociągowe. 

Nie posiadaliśmy dotąd żadnego, wszelkim wy- 
maganiom odpowiadającego wodomierza; na 
wystawie znajduje się ich taka ilość, dotąd niezna- 
nej wcale konstrukcyj, że można się spodziewać, 
iż między niemi będą takie, którym już nic nie 
będzie można zarzucić; sprawozdanie sędziów, któ- 
rym przysługiwało prawo Wszystkie wypróbować, 
przyniesie nam zapewne pożądaną wiadomość. Jest 
to BECA nader ważnem i pożądanem dla konsu- 
mentów wody z wodociągów, którzy płacąc za wo- 
dę, nie chcą być pokrzywdzeni, a nie życzą sobie 
pozbawić się wszelkich dogodności, które są połą- 
czone z wodociągami. Ą i 

Wyrób artykułów wodociągowych stał się w 
najnowszych czasach zupełnie odrębną gałęzią 
przemysłu, która i w naszym kraju niezawodnie 
kiedyś znajdzie zastósowanie, bo posiadamy odpo- 
wiednie do tego siły n. P., cała wieś trudniąca się 
wyrobem kłódek w Świątnikach i okolicy, który to 
wyrób dzisiaj zupełnie nie popłaca, odpowiedniej- 
szy i zyskowniejszy miałaby zarobek, gdyby ją kto 
zatrudnił wyrabianiem przedmiotów do wodocią- 
gów i gazu potrzebnych. Ner 

Może nie jednego, CO zwiedził wystawę Wie- 
deńską, zadziwi to, że nie nie wspominam o wspa- 
niałem urządzeniu wodociągów samej wystawy, 
które tak chwalebnie się odznaczyły w chwili po- 
żaru domu alzackiego, i które nasilają liczne wo- 
dotryski, przyczyniające Się do przyozdabienia ca- 
tości; lecz te wodociągi są tylko dla wystawy, ob- 
rachowane na porę letnią, i wielkiby błąd popeł- 


ił ten. ktoby chciał takowe zastosować do zao- 
poena” ztłasta w wodę, z tego też powodu ich nie 
opisuję, polecając jednakowo ich badanie ludziom 
fachowym, którzy tam 
bardzo interesujące SZCZ 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzn 
dnia 28 i 29go sierpnia. 

I na wczorajszy targ na Baranie dowóz zboża był 
dość dobry. Ceny produktów z wyjątkiem pszenicy która 
cokolwiek spadła, nie uległy prawie żadnej zmianie. 
Właściciele ziemscy uskarżają się na brak robotnika. 
Za parę tygodni gdy zbiory pokończą rozpoczną się 
znaczniejsze dowozy. 

Płacono pszenicę czerwoną 252 funt. od 52 do 58 
żyto 233 f. od 40 do 43 złp., jęczmień 212 funt. od 
24 do 27 złp., owies 138 f. od 13 do 15 złp. 

Z powodu sprzyjającej pogody, żniwa po większej 
części na ukończeniu, za to dowozy nie są tak wielkie 
bo wszystko zajęte robotami. Pszenica daje dość obfity 
plon, za to żyto mniej wydaje, Jęczmień jako też i o- 
wies obiecują plon dobry. Obrót w handlu zbożowym 
zeczyna się ożywiać, a to tem więcej, że są widoki 
znacznego wywozu za granicę. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 12— 
do 13—, białą od 12:25 do 18:80, żyto na wagę 
160 f. od 10:— do 1050, jęczmień na wagę 140 f. 
od 6:50 do 7*—, pośledni od 6-— do 6'50, owies na 
wagę 100 funt, od 3:50 do 3*75, za rzepak 150 funt. 
od 10— do 10°25. 


Kongres ekonomistów w Wiedniu. 
(Ciąg dalszy.) 


Trzecim przedmiotem narad kongresowych była 
drożyzna mieszkań. k 

Chcąc jej zapobiedz, trzeba znać jej przyczyny. 

Wielkie miasta europejskie nieprzestają ciągłe 
wzrastać. Koleje żelazne ułatwiają dowóz surowych 
płodów do zakładów prege; te więc. mniej 
już dbając niż dawniej o bliskość dowozu suro- 
wych płodów, wolą zbliżać się do głównych ognisk 
kredytu. Ruch przemysłu i handlu ciągnie za so- 
bą w tym samym kierunku odpowiednią ilość ro- 
botnika. Inne korzyści i przyjemności miast wiel- 
kich gromadzą to znaczną liczbę Iadności re- 
szty klas spółecznych. Liczba mieszkań niewzrasta 
w równym stopniu, ztąd ich podrożenie, które wy- 

wrizznać wzrost dochodu zarobkujących, staje się 
ęską społeczną. v ; 

Z czasów średniowiecznych, w których miasta 
były warowniami, budownictwo miejskie zachowało 
w kamienicach swoich system koszarowy. W Ame- 
ryce i w Anglii, gdzie sposób budowanią mieszkań 
miejskich zbliża się ziej do wiejskiego, dla je- 
dnej rodziny przeznaczonego, brak mieszkań mniej 
się czuć daje. System koszarowy jest powodem 
nadzwyczajnej drogości placów budowlanych w mie- 
ście, i dla tego śród miasta nieopłaci się obecnie 
stawiać mieszkania na jedną rodzinę, chociaż do 
niego użyć można lżejszego, a przezto i tańszego 
materyału. Pomijając inne rodzaje materyałów, sa- 
me cegły gliniane kosztują w Wiedniu tysiąc 30 
złr.; cegły zaś z wapna i piasku, mniej trwałe i 
do koszarowych budowli niezdatne, stanowiące je- 
dnak bardzo dobry materyał do Ścian mniej cię- 
żaru podtrzymujących, kosztują tylko tysiąc 12 złr. 
W tym stosunku można mieć tansze mieszkania 
mniejsze ze względu na materyał, w nierównie 
większym stosunku tańsze, jeśli je zamiast na dro- 


gich placach miejskich, wystawimy za miastem 
na gruncie, którego ceny normują się Jeszcze po- 
dług cen pola, a najwyżej ogrodu. 

kulig więc ze systemem budowli domów, z 
których każdy dla jednej tylko rodziny jest prze- 
znaczonym, przenieść się na pas zamiejski, a dla 
utrzymania stosunków tej nowej części przedmie- 
ściowej z centralnemi pu: i w mieście, urządzić 
wypada drogi kolejowe (Tramway, etc), okalające 
pasy przedmieściowe i łączące najważniejsze ich 


am ij zastósowane różne 


- 


OZAB n Soboty 30 Sierpnia 1878; 


punkta promiennemi wstęgąmi ze środkową częścią |jowaną , albo też uchwaloną przez zgromadzenie 
narodowe. 


miasta. 

Przez system domów na jedną rodzinę, ułatwia 
się nabycie domu na własność rodzinom robctni- 
czym, stawia się pożądany cel usiłowaniomi pracy, 
i razem z klęską drożyzny mieszkań, uchyla się 
poczęści kwestyę Soyka, której nic bardziej nie 
podkopuje, jak mnożenie się drobnych włąsnoś i 

Z takich wychodząc przekonań, które najjaśnie| 
przedstawił referent Dr Sax, ekonomista wi* deń 
ski, kongres uchwalił następującą rezolucyę : 

1. Zabiegi prywatne nie zdołały dotąd rozwią 
zać kwestyi mieszkań po wielkich miastach, i dla- 
tego trzeba szukać dróg nowych. - j 

9. W urządzaniu tanich środków komunikacyj- 
nych (tramway, koleje żelazne miejskie), łączących 
ogniska komercyalne miejskie z odleglejszemi czę- 
ściami miasta, spoczywa warunek. przygotowujący 
rozwiązanie kwestyi mieszkań. 

3. Systematyczne urządzanie osad w domach na 
jednę rodzinę obliczonych na takim gruncie za- 
miejskim stać się powinno środkiem do zyskania 
tam mieszkań tanich, do rozrzedzenia ludności 
miasta i zniżenia przez to w niem samem ceny 
najmu mieszkań. 

4. Państwo i gmina powinny starać się 0 wszel- 
kie ułatwienia w budowlach wskazanego systemu, 
nawet przez środki deprymujące wartości gruntów 
zamiejskich, w razie gdyby je współzawodnictwo 
budujących nad miarę podnosić zaczęło. © 

( Dokończenie nastąpi). 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 28 sierpnia. 
Zawiadomienia: Sąd pow. w Starem mieście 
Marcina i Angelikę Peruckich o pozwie Mates Apter- 
bacha o uznanie go za właściciela realności N. 219 
'w Starem mieście, rozprawa 14 października, kur. Leon 
Dobrzański. 

Zawezwania: Sąd pow. w Dukli Anastazyę i Onu- 
frego Seńczaków, aby się w przeciągu roku zgłosili do 
spadku po Łukaszu Seńczaku zmarłym 1854 w Nie- 
znajomy. 


pt. 
Przyjechali do Krakowa od 28 do 2990 sierpnia. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Julian 
Zwierzchowski wł. dóbr z Kongresówki , Felicya Janu- 
szewiczowa z Warszawy, Antoni Toczyłowski, Mieczy- 
sław Głuchowski i Mieczysław Dobrzański z Warszawy, 
M. Frankel porucznik z Wadowic, Józef Piechowski wł. 
dóbr z Kongresówki, Jan Rembertowski z Warszawy, 
Aloizy Ligęza inżynier z Pesztu, Jerzy Ciszak wł. dóbr 
z Wołynia, Franciszek Łopuszański wł. dóbr z Galicyi, 
Józef Landau z Poremby. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Wiktor Benet kapitan rosyjski, 
Mikołaj Plutonow pułkownik rosyjski i Jan Nemetz z 
żoną prof. z Odessy, Edmund Lętyński wł. d., Ludwika 
Lipska z familią wł. dóbr, Witold Staworzewski z sio- 


 |strą wł. d. i Aleksander Lipski wł. d. z Rosyi, Jan 


Pierzchała z żoną wł. d. ze Lwowa. 


o OEG 
Nadesłane. 


Prenumeratorowie miejscowi „ Wisły”, mogą odbierać 
od dnia dzisiejszego prenumerowane broszurowane 
egzemplarze w księgarni Krzyżanowskiego w Rynku 
głównym. 


(Nadesłane). 


——— 


Wszystkim gep przywraca siłę 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Revalescière du Barry z Londynu. 
Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revalesoiero 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów pare cier- 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
by, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną uchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wsród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i bladaczkę. 
Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- 
syła się na żądanie opłatnie. y S 
Pożywniejsza niż mięso, Roralosciere jest 050 r 
niż lekarstwo. W puszkach zawiersjących (y funta 1 złr.50 6., 
1 £. 2 złr. 50 ©., 2 funty 4 złe, 50 0., 5 f 10 złr., 12 f 30 
złr., 24 f. 36 złr., Biszkopty Bevalescióre w puszkach po 2 złr. 
50 o. i 4 złr. 50 o. Revalesciere obocolatów w tabliczkach i 
roszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cont., w proszkach 
w 8 eenoej 10 złr., 288 zaj wyj pady kła na 
. Miejsca sprze : Barry , omp. w Wio- 
dniu, Wałlefso p pai w Krakowie „Jósej Aski 
aptekarz, w Tarnowie W. T. A. Wi ski również we w 
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
nskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze- 
kazem pocztowym. 


p 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
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Depesza telegrafiowna. 
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Lipsk 27 sierpnia wieczór. Komendant mia- 
sta jenera} Nehrhofi-Holderberg ogłosił właśnie na- 
stępującą odezwę: Gdy już od kilku dni raz po 
raz odbywają się niestosowne zbiorowiska tłumne 
a nawet przemocą naruszony był spokój publiczny 
i wezwano dla przywrócenia porządku siłę zbrojną, 

rzeto oznajmiam mieszkańcom Lipska; że w razie 
konieczaości przyszłego wdania się wojska użytą 

ie broń w całój rozciągłości. Niechaj to obwie- 
szczenie spowoduje szczególnićj legalnie usposo- 
bionych mieszkańców miasta do odd: się z 
miejsc, które były dotąd polem zawichrzeń, aby 
odna ciekawość nie pociągnęła niewinnych o- 
fiar. — Odnośnie do tego obwieszczenia, Rada iu- 
rząd policyjny ziły: Ze zmierzchem niewolno 
postawać lub przechadzać się W większój liczbie 
nad troje osób na placu Augusta, placu końskim, 
placu królewskim i pobliskich promenadąch; a 
przekraczający ten zakaz będą zaraz aresztowani. 
Na ulicy Pleissengasse i w JóJ pobliżu postawanie 
każdój osoby pojedynczo ze zmierzchem ściągnie 
aresztowanie. Wszystkie szynkownie i izby tańca 
mają być o 11éj wieczór zamykane pod karą zam- 
knięcia bezzwłocznego i grzywien. Według obwie- 
szczenia prokuratoryi, podczas różnych gwałtów 
przeciw osobom złupiono 1100 talarów, tudzież 
bieliznę, odzież i kosztowności. 

Paryż 27 sierpnia. Ajencya Havasa zaprze- 
cza doniesieniu, aby francuski minister handlu 
Labouillierie w podróży Swojej do Wiednia 
odwiedził hr. Chamborda. — Sądzą , że Ver- 
dun zostanie opuszczony d. 15 albo 16 września. — 
Według doniesień prywatnych, głównem pytaniem 
ze względu na fuzyę, nie jest chorągiew, dyż hr. 
Chambord przyznaje armii chorągiew trójbarwną, 
jeśli wodzowie jej domagać się tego będą; ale w 
tem leży pytanie, czy konstytucja ma być oktro- 


Rzym 27 sierpnia. Nieobecni ministrowie 
wracają niebawem do Rzymu. Król wyjechał z Tu- 
p do Florencyi, a ks. gr bike) do pm 

adryt 27 sierpnia. Zapewniają, mini- 
ster skarbu układa ię z kapitalistami hiszpań- 
skimi i zagranicznymi o znaczną operacyę kredy- 
tową, aby znaleść się w możności opędzania wy- 
datków wojennych i wypłacenia przypadających 
kuponów. - 


mę" board oznaczonego terminu ae 
ruch wyborczy a pewnej stagnacyi. Na zgro- 
madzeniu A i aiima centrum Wiednia 
przegłosowani zostali „młodzi,“ a stara centrali- 
styczna gwardya uchwaliła kandydaturę trzech we- 
teranów i koryfeuszów swoich: Glasera, Brestla i 
Kurandy; niewytrzymał tylko próby Giskra, bo 
chcianoby się stanowczo wyzwolić z pod schwindlu 
kolejowo-bankowego. 

W obozie federalnym także cisza. Tylko kato- 
licko-konserwatywny Czech wystąpił z zarzutem 
przeciw arystokracyi czeskiej, że zaniedbała da- 
wnych swoich stosunków i wpływów w sferach 
dworskich, a zaniedbanie temu przypisuje, że ar- 
cyksiążę Albrecht stanowczą odegrał rolę w upad- 
ku ministeryum Hohenwarta. Wyznamy, że jest to 
dla nas nowością, aby arcyksiążę Albrecht miał 
przyspieszyć upadek ugodowego ministeryum; wie- 
my natomiast, jak różnorodne wpływy skojarzyły 
się, aby Austryę zatrzymać na tej jedynej drodze 
przywrócenia wewnętrznej zgody. Zarzut Czecha 
nie jest jednak bez słuszności. Jakkolwiek sfery 
dworskie w Wiedniu przestały być rozstrzygające- 
mi, wszakże z ich wpływem liczyć się należy. 

Rozumieją to doskonale Węgrzy; wyparli oni od 
lat siedmiu potężnych dawniej panów czeskich. 
Współzawodnictwo to dwóch arystokracyj stanowi 
może klucz do niejednej zagadki politycznej. Wę- 
gierska arystokracya umiała być jednak łączni- 
kiem kraju z koroną, nawet wtenczas, gdy kraj 
stanął w zupełnej opozycyi. Starokonserwatyści 
utorowali też ugodę węgierską. Arystokracya cze- 
ska wielce dawniej wpływowa, zwróciła się do 
kraju, narodowości i federacyi dopiero wtedy, gdy 
w zapasach z liberalizmem utraciła władzę i ster. 
Dziś jednak miasto łączyć kraj z tronem a pośre- 
dniczyć w działaniu zgodnem, staje na skrajnem 
opozycyjaem stanowisku. Odezwa Czecha ma tem 
większą wagę, bo jest to organ kardynała praż- 
skiego i rodziny Schwarzenbergów. Na poparcie 
twierdzenia Czecha służyć może podniesione przez 
dzienniki liberalne do znaczenia wypadku politycz- 
nego posłuchanie, jakie udzielił Cesarz br. Fryde- 
rykowi Thun, któremu niedawno wytoczono proces 
za mowę na zjeździe katolickim. Augsburgska Allg. 
Ztg dowiaduje się, że między gabinetem wiedeń- 
skim a berlińskim nastąpiło porozumienie się co 
do stanowiska wobec ewentualnej restauracyi mo- 
narchicznej we Francyi. Rezultatem tego porozumie- 
Ra miało być wyczekiwanie neutralne dokonanego 


Cesarz Niemiecki ma dziś wieczór przybyć do 
Berlina; w poniedziałek położy kamień węgielny 
pod szkołę kadetów, we wtorek będzie obecnym 
odsłonięciu pomnika na pamiątkę bitwy pod Seda- 
nem, poczem odjedzie do Weimaru, dalej odbywać 
będzie przeglądy wojsk a w końcu miesiąca uda 
się do Baden-Baden. Co się tyczy zapowiadanej 
tylokrotnie podróży do Wiednia, któraby nastąpiła, 
jak pisze Provinzial Corresp., zapewne z Baden w 
październiku, nic dotychczas stanowczo nie posta- 
nowiono. Z tych słów urzędowego pisma wnosić 
należy, że podróż do Wiednia jest bardzo wątpli- 
wą, bo od tygodnia do tygodnia zwleka się. 
Ostatniemi czasy twierdzono, że nastąpi we 
wrzęśniu po odsłonięciu pomnika, teraz odłożo- 
na na październik. Zdaje się, że przeważył znów 
opór Bismarka. W takim razie niewiadomo, czy król 
Wiktor Emanuel przybędzie do Wiednia, gdyż bę- 
dąc zaproszonym do Berlina, niemógłby ominąć 
Wiednia, a do Wiednia przybyłby wtedy tylko, gdy- 
by wiedział, że będzie tam także cesarz Niemiecki. 

Nord. allg. Ztg widziała się być spowodowaną 
skarżyć się na różnych korespondentów, którzy 
różne fałsze donosili o pobycie cesarza Wilhelma 
w Gastein, chociaż ten dzielił wszystkie godziny 
dnia między zajęciem się sprawami publicznemi 
a pieczą o własne zdrowie. Dlatego wymienia ten 
dziennik, co cesarz robił zwykle i o której porze. 

Onegdaj rozpoczęły się w Berlinie obrady zjaz- 
du nowej unii kościelnej protestanckiej, tj. ewan- 
gielików, luteranów i kalwinistów. Dążność ta do 
zjednoczenia wszystkich odcieni protestanckich, jest 
dalszym ciągiem unii przed pół wiekiem z nakazu 
rządu przeprowadzonej, a odnowienie jej i roz- 
szerzenie jest dziś dla tego zamierzone, iż nowo 
wcielone kraje do Prus nie należą do dawnej unii 
czyli tak zwanego urzędowego kościoła. Wszelako 
zjazd ten ma również znaczenie polityczne i so- 
cyalne obok kościelnego, bo reprezentuje przeci- 
wny racyonalizmowi kościelnie, a radykalizmowi 
socyalnie kierunek. Postanowiono na tym zjeździe 
wpływać na wybory do zgromadzeń prawodawczych 
w duchu przeciwnym dzisiejszemu a grożącemu 
zgubą. Stara partya konserwatywna była reprezen- 
towana przez byłego prezesa ministrów Manteufa, 
Kleist-Retzow, Senft-Pilsach, hr. Schulenburga itd. 

Donosząc o śmierci księcia Karola Brunszwie- 
kiego i jego testamencie na rzecz miasta: Genewy, 
nadmieniliśmy możność procesu, gdyż „ps. 4 
książę Wilhelm nieomieszka przedsiębrać kroków 
o unieważnienie testamentu; albowiem w powodach 
tycz się uznania wstąpienia na tron ks. Wil- 
helma były i takie, iż ks. Karol nie zostaje przy 
zdrowych zmysłach. też, iż ks. ilhelm 
polecił prawnikóm zbadać tę sprawę 1 podnieść 
protestacyę przeciw testamentowi, w razie, gdyby 
znalazły się do tego podstawy. — > 

Jeśli można zawierzyć doniesieniu, które nam 
przyniósł wczoraj telegram paryski, fuzya nie tyle 
dziś zawisła od przyjęcia chorągwi wspólnej przez 
Bourbonów i Orleanów, ile raczej od kwestyi na- 
dania albo uchwalenia konstytucyi. Jeśli chorągiew 
nie jest rzeczą próżnej formy, jak to wykazali- 
śmy, albowiem barwy jej są godłami pewnych za- 
sad politycznych i poniekąd Źródłą władzy, tak 
niemniej kwestya konstytucyi o tyle stanowczą być 
może, o ile nie przyjmą obie strony, że powinna 
ona być rzeczą faktu, nie zaś układu. Jeśli będzie 
wziętą za warunek układu, fuzya nie mogłaby 
przyjść do skutku; ale da się ona rozstrzygnąć 
jako fakt. 

Albowiem podczas restauracyi istniejące ustawy 
tak cywilne jak karne albo polityczne musiałyby 
być utrzymane, a zatem również konstytucya; czy 
zaś ta potem byłaby zniesioną albo nie, to już nie 
należy do podstaw układu o fuzyę. Wtedy tylko, 
gdyby chciano uchwalić przez zgromadzenie naro- 


dowe konstytucyę stosującą się do restauracji 
monarchii, zanimby restauracya dokonaną była, 
wypadłoby, że kwestya konstytucyj winna być 
poprzednio między stronami rozstrzygniętą. Hr. 
Chambord chciałby zastać Francyę taką, jak ją 
opuścił czy Ludwik XVI czy Karol X? Ależ i pier- 
wszy przyjął konstytucyę i drugi na konstytucyę 
przysięgał. Czyż od Henryka V ma się datować 
początek nowego konstytucyonalizmu; czy należy 
wprzódy zrobić żabula rasa, aby na niej mógł on 
posiać dopiero zdrowe zasady ? 

Sądzimy więc, że do fuzyi na tej podstawie 
przyjść nie może, a raczej, że fuzya na tej pod- 
stawie zrobiona nieznalazłaby w kraju przyjęcia, 
a zatem zostałaby paktem familijnym, ale nie aktem 
organizacyjnym kraju. Orleaniści nieprzestali bowiem 
być partyą, a w ich imieniu niemoże działać hr. 
Paryża, jeśli zać się ośmieli, natedy on 
zostanie tylko przybranym synem ostatniego Bour- 
bona a oni tworzyć dalój stronnictwo dawne- 

o juste milieu, które odgrywało niegdyś ważną ro- 
tę 1 mniema, że mu jeszcze dzić otwarta droga do 
władzy. Wieść powyższa jest więc chyba umyślnie 
puszczaną przez przeciwników fuzyi dla zdyskre- 
dytowania jej. i j 

Indep. belge donosi z Madrytu, że idą tam pro- 
sto do dyktatury, zarówno, czy pod dzisiejszymi 
naczelnikami rządu lub pod innymi. Do tych in- 
nych mógłby się policzyć Serrano, który wraca do 
Madrytu albo Castelar, który stanął przeciw dykta- 
turze na czele kortezów. 

Donieśliśmy przed niejakim czasem, że arcybi- 
skup wysp Jońskich wyznania wschodniego Anto- 
nios wybrany został metropolitą w Atenach. Wy- 
boru tego dokonał synod. Antonios był niegdyś 
proboszczem kaplicy greckiej w Wiedniu. Ministe- 
rium odmawia mu potwierdzenia na ten stopień, 
a to jak wieść niesie, uważając go za zwolennika 
rosyjskiego i panslawistę. Chociaż Antonios jest 
z urodzenia grekiem, wszelako wjskutku swego po- 
bytu w Wiedniu zostawał w stosunkach bliskich z 
poselstwem rosyjskiem. Jak dalece zaś wpływ ro- 
gyjski nie u dworu ale u ludu greckiego jest nie- 
nawidzonym, dość przytoczyć, że Antonios nie był- 
by mógł urzędu swego dzierżyć. Grecy, uważając 
się bowiem za prawdziwych i naturalnych s o- 
bierców po upadku państwa Tureckiego, przeciwni 
są wszelkim dążeniom słowiańskim: w północnej 
Turcyi, uważając je za szkodę wyrządzoną swoim 
przyszłym posiadłościom na półwyspe Bałkańskim. 

Że zaś uważają Rosyę za popieracza idei słowiań- 
skiej i za przyszłego uzurpatora krajów naddunaj- 
skich , przeto łączą w jedno Rosyę i panslawizm. 
W skutku zaś odmowy rządu greckiego arcybiskup 
Antonios zrzekł c oo w Atenach, i nowy 
synod zbierze się nowego: wyboru. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Orasą" 


Czerniowce 29 sierpnia. Arcyksiążę 'Raj- 
ner przybył tu wczoraj. 3 

Poznań 28go sierpnia. *Arcybiskup Ledó- 
chowski skazany dziś został rzez sąd powiato- 
wy, przed którym się nie stawił, na 200 talarów 


grzywny za przeciwprawne nadawanie posad ducho- ; 


wnym. Prokurator z powodu sżorstkiego i nienawi- 
stnego państwu zachowania się obżałowanego, wno- 
sił 500 talarów grzywny albo cztery miesiące wię- 


|zienia. Słychać, że Arcybiskup postanowił pomie- 


ścić jeszcze przed d. 1 września wszystkich w tym 
roku wyświęconych księży bez wzgl na ustawy 
kościelne. (Donosiła o tem poznańska ©st Deutsche 
Zig przed trzema dniami. Red.) 

Fulda 28 sierpnia. Biskup Koett skazany 
dziś został na 400 talarów grzywien za nadawanie 
księżom posad bez zezwolenia rządu. : 

Stutgart 28 sierpnia. Minister domu królew- 
skiego i spraw zagranicznych bar. Wächter zo- 
stał na prośbę swoją pensyonowany a jego wydział 
przekazany został tymczasowo ministrowi sprawie- 
dliwości Mittnacht. 

Metz 29 sierpnia. Rada departamentowa lo- 
taryńska nie ma dostatecznej liczby. deputowanych 
do wydawania uchwał. Na 33 członków, 14 złoży- 
ło przysięgę. 

Utrecht 28 sierpnia. Wybór arcybiskupa staro- 
katolickiego (po śmierci Loosa), który dziś miał 
się odbyć, został odłożony, gdyż kapituła niemogła 
się zgodzić na wybór. (Mylnie telegram nazywa 
arcybiskupa starokatolickim, albowiem jest on jan- 
senistą; odkąd jednak powstała sekta starokatoli- 
cka w Niemczech, szukają dla niej przeszłości w 
jansenizmie. Red.) 

Genewa 29 sierpnia. Wielka Rada potwier- 
dziła ustawę kościelną katolicką ze zmianami w 
r zupełnej wolności i równości wszystkich ka- 
tolików. 

Wiadryt 28 sierpnia. Delegat rządowy udał 
się do Alicante, aby z dowódzcą eskadry angiel- 
skiej porozumieć się o zwrot zabranych fregat 
hiszpańskich. Dziś rozpoczyna się codzienna służba 
żeglugowa między Santander a Bajonną. Jenerał 
Martinez Campos zbliża się do Kartageny. 
Gaceta (urzędowa) ogłasza ustawę tyczącą się u- 
morzenia niedoboru. 

JAonstantynopol 29 sierpnia. Poseł ro- 
syjski jenerał Ignatiew odjeżdża w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia. 


Eńursa. Wiedeń, dnia 29 sierpn., godź. — 
4°/, zjedn. dług państwa bankn. 69:80. — jedn. 
oblig. państwa w srebrze 73:20. — Losy z r. 1866 
102.—— Akce banku 972: — — Akuye kredy- 


towe 242:50 — : i11-20. — Srebro 106 10. 
Dukat 5:36 — “Lom 18050. — Losy zr. 
1864 137:50 — Akcye -austr. 81 — — 
Napoleondor 8.90/,——. — Akcye kolei gal. Kerola 


Ludwika 21950 — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
142:50 — Akcye kalei wez) : by gą wf — 
Akcye banku. związk. ereinsD. O. i aee ig. 
i i s y Akcye banku wiedeń. dk 
ero 192:50 
p e kolei siedm. 
—:—. — hkcye kolei Rudolfa 159, — Tram- 
way 247:—.—  Akcye banku budowy 109 50. — 
Akcye kolei wschodn. 71.56. — Akcye benku an- 
glo-węgiersk. 60— — Akcye kolei zjedu. 146 75. 
Losy tureckia 64—.— Losy prem. węg. 81:50. 
kolei Kaszycko- iń. 154-—. Akcye kolei 
Elżbiety 218:50 — Akcye kolei półn. zach 
s e franko-węgiersk. 25:—.— Ogólny 
austr. bank. 131:50. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —' —. 
Usposobienie giełdy: stałe. 
w, 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 
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Zalassowa dnia 18 Sierpnia 1878. 


Szanowna Redakcyo Dziennika Polskiego 
w Lwowie. 


Urząd gminny Załassowej i cała gmina Zalasso- 
wa upraszamy o sprostowanie mylnego, kłamliwe- 
go i pełnego oszczerstw doniesienia, kores onden- 
ta (Ch) z pod Tuchówa, w „Dzienniku Polskim“ z 
dnia 15go Sierpnia 18738 Nr. 191 umieszczonego 
za względu na opisanie zdarzenia pogrzebowego w 
Zalassowej. i i 

Dnia 25 Lipca r. b. wieczorną godziną umarła 
w Zalassowej kobieta pod Nr. domu 181. Następne- 
go dnia przyjechał pan doktor Kronenberg i ża? 
stał umarłą na boisku, dokąd ją -z domu szczupłe- 

o, liczną familią zamieszkałego wyniesiono. — 

o trumny włożóno ją 26go Lipca wieczór, a na- 
zajutrz t, j. 27g0 Lipca przed południem pochowa- 
ną zostoła; chorowała 1leie dni. 
kxsę: rpa Jest, że lekarz dwoch umarłych od 
trzech dni nie pochowanych zastał, których ciała 
mialy być w rozkładzie ; Triesen jest, že za to gro- 
mił wójta; kłamstwem wymyślonem jest potwarcza 
rozmowa lekarza z ludźmi, że umarli dla tego nie- 
pochowani leżą, że krowa dla X. p:oboszcza Z. za 
małą jest zapłatą, i dla togs, umarłych chować nie 

ce, i do rozszerzenia epider O Poke. się 
przyczynia. emeei 42 ym są narzekania na 
zdzierstwo i łakomistwo X. Proboszcza pized le- 
karzem, tak iż bez pokropienia chować potrzeba. 

Zmarła na dniu 15go Lipca: kobieta zostawiła 
formalny testament, „dnia 17go Lipca 1873 przy 
świadkach spisany, w którym rozporządziła swoim 
majątkiem. — Na kapę kościelną 55 złr. w. a. re- 
szta na wydatki pógrzebowe i krewnych przezna- 
czywszy, — była albowiem bezdzietną. — X. Pro- 
boszcz za rostł po nabożeństwie d. 2/go Lipca pa- 
rafian w Kościele na pogrzeb, którzy też licznem 
pochodem na Cmentarz ostatnią jéj "usługę wy- 
świadczyli, potem pojechał na odpust do Tuchowa 
i na instalacyę X. Kanonika Rybarskiego na pro- 
boszcza Tuchowskiego, nie do dóbr swoich Uniszo- 
wy, jak korespondent złośliwie twierdzi, — Niego- 
dziwoscią jest podejrzywać o nieuczciwe nabywanie 
majątku naszego dusz pastótza. -- Pracą i oszczę- 
dnością i błogosławieństwem Bożem dorobił się ma- 
jatku i godziwy z niego róbi użytek, z czego i my 
parafianie Jego, chojnie korzystamy. — Albowiem 
własnym kosztem odnowił wszystkie ornaty i kapy, 
za Jego bytności wiele ornatów sprawiono, sprawił 
kosztowny kielich, z małym zasiłkiem od parafian 
dał odmalować kościół i wszystkie ołtarze najpię- 
kniej wyzłocić. — Przez 13 miesięcy utrzymywał 
malarza, codziennie po t złr. w. a. płacąc i wikt 
mu dając, dodawszy mu pomocnika przez się opła* 
conego, nieszczę iził nakładu na farby, srebro i 
złoto, dał odpokostować drzwi, okna i konfesyona- 
ły, sprawił trzy chorągwie, własnym nakładem po- 
koje na plebanii pięknem malowidłem i tapetami, 
drzwi i okna pokostowaniem przyozdobił. Fundusz 
wieczysty ną ozdobę domą Bożego z swego ma- 
jątku obiecał nam. — Po zatraceniu dzwona ko- 
ścielnego w Ołomuńcu, już 700 złr. w. a. na no 
dzwon uskładał. — Niedobór na wydatki kościel- 
ne podług inwentarza 60 złr. w. a. 18 kr. wyno- 
szący, który Parafianie pokryć mieli swym mająt- 
kiem zastępuje, — oświadczywszy nam publicznie, 
iż dopóki będzie w Zalassowej, sam ten niedobór 
za parafian pokrywać będzie. — Niektóre budo- 
wle plebańskie własnym kosztem wybudował. Megąc 
dostać inną plebaniję, z przywiązania ku nam do, 
śmierci znami pozóstać pragnie. Gminę naszą do 
założenia szkoły i utworzenia funduszu wieczystego 
na nauczyciela i szkołę dobremi słowy nakłonił, dia 
tego gmina z wdzięczności, prawo prezentowania 
na Niego przelała. — Wsz stkio usługi duchowne 
chętnie i skwapliwie nam dopełnia, czego naoczne- 
mi świadkami, teraz mianowicie podczas epidemii 
jesteśmy ;*za pogrzeby nietylko nie zdziera ala “ù: 
stanowiwszy klassy na pogrzebowe za mierne 

agrodzenie każdemu do woli zostawia wybór 
y, tak że u nas o targach pogrzebowych ani 
mowy niema, krewnych Jego i tych których na 
swoim chlebić w'sieroctwie” po zabit j 
1848 wychował i-na uż h ludzi: kształcił 
rę man, i pbosnia me wóch powa ów, któ- 
przykładem i nauką twa w 
wia; gdyż od wiośny r. 1870 e. é się gi ei 
stwem nie zajnmaje dla słabości drówia;> resztę 
życia zupełnej usłudze parafian poświęcając. 
Czynimy to zeznanie w obec Boga i ludzi dobrćj 
woli a krzywda naszemu Pasterzowi wyrządzona 
tak nas boli jak by nas to samo spotkało, dla te- 
p o umieczenie tego zeznania prawdy Szanowną 
dakcyę upraszamy, — aby Oszczerstwo, urzędo- 


wnie już przez pana -Komisarza Starostwa Tarno-b. 


wskiego sprawdzone, publicznie zostało ukarane; 
Strasznej albowiem niegodziwości dopuścił się ko- 
respondent, tak w końca gromiąc naszych kapła- 
nów: „Srożej niż gwoździe Piłata krzyżujecie Ct - 
stusa wy samozwańcy kapłaństwa. Tacy jak wy 
żon: wstrząsają kościołem, niż ukazy Cara i 


Bismarka.“ (1616) 
Jan Zięba wójt 
Jan Bardo zastępca 
Alojzy Dudzik, 
Jan Kukułka, 
Szymoń Romański, 
f Jun Nalepka, 
t Joachim Fudyma, 
+ Jędrzej Wolski, 
f Franciszek Krul, 
+ Maciej Buża, 
t Jan Śmagacz, 
f Ludwik Rokosz, 

podpisałem Jan Zięba. 


Około dwóch centnarów 


ananasów 


jest do sprzedanią przęz zarząd ogrodu, 
państwa Łodygowice.. Życzący sobie ta- 
kowych nabyć, zecheą zgłosić się do 
centralnego zarżądu dóbr w Bucz: 
kowicach poczta Bielsk. (1540-1-6) 


Kurs papierów i pieniędzy. 


PRZECIW GHOLERAE! 


Proszek desinfekcyjny z kar- 
hbolow kwasem używany we 
wszystkich szpitalach i klinikach'krakow- 
skich stwierdzony , funt 12 c. 

Płyn do odwietrzania izb przy cholerycz- 
nych 50 cent. Só 

Płyn desinfekcyjny do prania bielizny. 

Płyn i mydło odwietrzające do mycia się 
po 50 cent. 

Kwas karbolowy, funt 20 cent. 

Płyn do odwietrzania ubrań 75 c. 
Powyższe środki wyrabia (1535-1-10) 

Józef Trauczyński 
Aptekarz „pod Koroną* w Krakowie. 


Jest do nabycia 


wraz z wiązbą pod Nrem 199. przy 

ulicy Śtój Anny w Krakowie. Wia- 

domość można powziąść na miejscu. 
(1625-1-2) 


Are -i 
froi. Ur sa MPSQN'e 
on 


í s (0) C (lri 


i jy Allein Be! 
Ur l Strauls folr aN 


w pudełkach i flakonikach po 1 tal, zawierające 
zabicie zę pierwiastki rośliny Coca dla rozm. 
rodzajów chorób wedle osobistych nauk i doświad- 
czeń przy łożu chorych rozm. skombinowane, leczą 
prędko i pewno: pigułki I eierpienia gar- 
dła i piersi, pigułki II i wino cierpienia 
żołądka i wątroby i hemoroidalne, 
pigułki III-i spirytus Coca słabości systemu 
nerwowego, newralgie, migrenę itd. 
jako też ogóln. i specyal. osłabienia każdego 
rodzaju. Dowodem najrzetelniejszej skuteczności Co- 
ca — Alex. Humboldt'a, v. Tschudego, Boerhave- 

o itd. wyraźne świadectwo że pożywanie Coca w 

eruwii sł najdawniejszych czasów ogólnie, trwale 
zapobiega astmiie i gruźlicy i ciało przez 
całe dnie bez snu i pożywienia przy "największem 
wysileniu uttzymuje przy siłach. Pr. dr, Sampsona 
kozie naukowa rozprawa bezpłatnie przez 

OHREN - POTHEKE w Moguncyi i skła- 
dy główne; dla Niemiec — Austryi Ed. Hatub= 
mer w Wiedniu, dla Węgier J. Török w Pesz- 
cie i J. E. Pecher aptekarz Temeswarze, w 
Pradze J. Fürst, aptekarz, naukową rozpraw 
prof. Dra. Sampsona o wyrobach kókowych opła- 


tnie i darmo. (695-2-30) 


Główna wygrana 


200,000 zr. 


Najniższa wygrana 180 zir. | 


D. 1| Wrzesnia 1873 r. 
odbędzie się wielkie ciagnienie przez 
rząd ck! austr.utworzónćj i poręćźonój 


00. 
1.000. 500 złr. itd. 
1495 w. a. jako najniższa wygrana 
każdego wyciągnionego losu. 

Zadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra- 
nój, jak ta, i daje każdemu sposó- 
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną 900.000 zir. 

Jeder los z Nr. seryi i wygranój ko- 
sztuje 2 złr., 3 losy 5'złr., 7 losów 10 
złr., 15 losów 20 złr. wa. banknotami. 

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
należytóści opłatnie wypełniają się 
prędko 'i sumiennie; — do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, — żądane wyjaśnienia udzielają 
śsię chqtnie. Po skończonóm cią- 
gnieniu każdemu udźżiał biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią- 
gnień — a wygrane będą natych- 
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając się wprost do do- 
mu: handlowego g 


J. Breychy 


w Frankfurcie nad Menem grosse 
(1475-3-6) Friedbergerstrasse 41. 


CZAS z Soboty 30 Sierpnia 1878. 


Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń å 
Kapital akcyjny 2000,000 zir. wa. 
Zabezpieczenie na wypadek 
śmierci. 


Przykład: Ojciec liczący 35 lat, płacąc miesięcznie złr. 2 
30 c. zabezpiecza kapitał złr. 1000, który po 
śmierci będzie wypłaceny pozostałćj rodzinie. 

Zabezpieczona suma. wypłaca się nawet i w tym wypadku 
bez wszelkiego potrącenia, gdy: śmierć zabezpieczenego nastąpi 
zaraz po zawarciu układu, choćby nawet zapłacono dopiero 
pierwszą. ratę premii. 

Wypłata zabezpieczęnego kapitału usku- 
tecznia,się również bez potrącenia. i w tym 
razie, gdy przyczyną śmierci "nie była zwy- 
kła słabość, lecz cholera lub jaka inna zaraza. 


ibyrekcya: we Lwowie, ulica Skarbkowska |. 2 II. piętro. 
Godziny urzędówe: 9—1 i:3—7. > 

Filia w Krakowie, ulica Sławkowska. 

Prospekta na żądanie P. T. Publiczności odsyła się bez- 
płatnie franko. (1355-4-12) 


PREPARATOR OTRZYMAŁ MEDAL ZŁOTY I 16.600 FR. NAGRODY. 


QUINA LAROCHE 


potwierdzony przez Akademią Medyczną francuską. 
ELIXIR pokrzepiający i przeciw- gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 
i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo skuteczny 
przeciw gorączkom i utracie sił po gorączkach, jak również przeciw zimnicom tak 
pospolitym w naszym kraju. (1265-10-) 


QUINA 7 ZEL AZEM w połączeniu, przeciwko niedokrwistości, 


LAROCHE bladaczce i słabościom skrofulicznym. 
W Paryżu, rue Drouot, 15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Brodach 
w aptece P. Kullaka, — w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego. 


PASTA : SIROP z KODEŁNA 
| P. BERTHE w Paryżu. : 
znin ae wyni rr wta raty | 
ponietene Powiem zau ZETA yf reer ranr antey dowe prać 
m z RZ w ry Dan 


(1263-16-) 


„Purgleitner" cj pyty oni 

$ 4 UrzZEeRŁnera 
alksyr up. z podfosforanu wapna 
„KSENIA Iwedług Grimaulta wParyżu. 


Nowy tenfjśrodek lekarski, polecony na uzdrowienie suchót. płucnych, 
astmy, gruźlicyj płuc, zatwardzenia wątroby, usuwa w zadziwiający sposób 
największe wymienione choroby. 

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty, a chory w bardzo 
krótkim czasie odzyskuje swe zdrowie i dobre wyglądanie. 

U słabowitych dzieci działa także wzmacniająco na kości. 

Cena flaszki i złr. 20 C. wraz z opakowaniem i stemplem. 

Do nabycia w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, aptekarza „pod Ko- 
roną* w Rynku głównym. 


Panu aptekarzowi Purgleitnerowi w Grazu. 
Bezanow, 20 Lutego 1872. 
Wielmożny Panie! 

Ponieważ po użyciu tylko czterodniowem syropu z podfosfora- 
nu wapna, nastąpiło w chorobie mojćj znaczne polepszenie i ulżenie, 
przeto chciałbym takowym dalsze leczenia prowadzić. W tym cełu upraszam 
uprzejmie o łaskawe nadesłanie mi jeszcze 4 flaszek Syropu wapiennego za 


zaliczką pocztową. (1524-1-12) 
Polecając się pamięci Pańskiej zostaję 
z szacnnkiem 
Paweł Eśesznik. 


5”/, węgierska ozka kol. 
1 SOW rak] 190 złr. 


- KONKURS. - 


W celu: obsadzenia: posady Rłekarza 
skarbowego w państwie Szczuciń- 
skiem w Starostwie 'Dąbrowskiem, z: ro> 
czną subwencyą '200 złr. w. a., rozpisuje 
się; konkurs. 

Ubiegający się o tę: posadę panowie do- 
ktorowie medycyny i chirurgii zechcą po- 
dania swoje: wnieść, najdalćj «d0"30! Wrze- 
śnia b.r., do Administracji rzeczonego pań- 
stwa, przez pocztę w Szczucinie. (1627) 

Szezucin dnia 27 Sierpnia 1873 r. 


adwokat w Mielon 
poszukuje Koncypienta, 


ukończońego. prawnika, obeznanego z 


praktyką 'adwokacką lub sądową. 
(1549-1-3) 


Poszuknje się dzierżawy od 24 
,  Gzerwca 1874 r. 
Pola ornego w dobrój glebie od 200 do 


250 morgów, z dobremi gospodarskiemi 
budynkami, równie z przyzwoitem dla 
zadzierżawiającego mieszkaniem. 
Wny wydzierżawiający może otrzymać 
tytułem kaucyi, za oprocentowaniem, 
3000 'złr. w. a. Czas zawiadomienia do 
15 Października 1873 r. — Listy pod 


adresem A. Z. poste restante BIECZ. 
(1518-1-4) 


Z powodu koniecznćj zmiany 
miejsca 


wypuszcza się w Strzyżowiej 


browar piwny 


na czas od 31 Sierpnią 1878 do 15 


Lutego 1875 r. w dzierżawę, 


ze wszystkiem jak stoi „i leży (fundus in- 
structus). Browar urządzony na robienie 
Unterzeigu ma ną, składzie 160 korcy do- 
brego „słodu i 


i drzewa miękkiego 100 sągów. 
Bliższćj, wiadomości udzieli chęthie na 


„listy frankowane dotychczasowy dzierżawcą 


SOCIETE FRANCO 


Velontós et 


Fatences pour salles 


(1149-10-) 


Wystawa wie 
Medal za 


> 2 


Wien; Stadt, Hiegelgasse 8, I. Stock (verlängerte Johannesgaa.) 


Etoffes pour menbles, Soteries, Topia PAskatepa et de Smyrne, 
UE w, i 


brodés 
Spécialité de Hama porn a icatioma a Aeh ig AETS ra fa heljns. 
Quirs de Cordo e, papiers imitation cuir, papiers peints. i 
Oóramiqnes pour panneaux et dambris, 


tróe libre des. magasins. 
Szczególność w materyach: na pokrycie mebli, kobiercach, firankach, haftach 


i fajansach. 

Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z, artystycznym wprawnym gustem. 
Hegelgassę Nr. 8 > 

En voi Franco d'ćchantillons en province. 


Tartaki przenośne, 


kn w średnim bm e ielający 
przez sze, i języków polskie- 
30, eiat xE F P n e władający 
też, sąm, dobrze. temi,językami, udzielający 
na nakoniec gruntownie zasady muzyki pa 
fortepianie ; życzy sóbie przy jednym lub 
dwojguądzieciach'na wsi być+umieszczonym. 

Bliższej wiadomości udzieli Wny Stefan 
Jaworski, Radca sądu krajowego w Kra- 
k owie. '»(1605-1-3) 

Dla tem prędszego porozumienia się in- 
teresowani rodzice raczą już w _ pierwszej 
odezwie swej skreślić* dokładnie życzemia 
swe, oraz ża jaką nagrodę takowe mają 
być spełniane. 


Larząd dóbr Bobrek 


zawiadamia, że propinacya w do- 
brach Bobrek AL. mej bóg 
zostanie przez licytacyę"w kance- 
laryi miejscowój w dniu $ym Paź- 
dziernika r. b. na następne lat 
3 od 1 Stycznia 1874 do 31 Grudnia 
1876, gdzie warunki dotyczące dzier- 
żawy przejrzeć można. (1608-1-3) 


Do sprzedania 
Kamienica narożna 
Nr. 205 
przy ul. Sławkowskićj. 


š> Bliższa wiadomość u Wła- 
ścicieli. (1503-2-3) 


COMMISSION pour dćcórs, costumes, 


brochures, manuscćrits. 


fćeries, : ballets, comédies, 
drames et vaudevilles 


rue S*-Georges, 9, à Pariś, 
dont (expćrience théâtrale 
fait autoritć en pareille matière. 
Visible tous, loe jaura da 40 b. à midi sl de Là 5. 


6 (1264-11-) 


- AUTRICHIENNE 


industriels 


>f 


e baing et carrelage. 


na H. piętrze. 


deńska 151. 


postęp. 


machiny, wyrabiające wszelkie roboty stolarskie; machiny do hybłowania 


i hyblowania gzćmęsów, 
manta drzewa; © einani 


machiny do ząbkowania, 


świdro 


a ezopów i ostrzenia pił, piły okrągłe 


$ kno- 

1 7048 
we, jak niemnićj wszelkie rodzajć machin do obrabiania drzewa, S oriai sze 
i bardzo praktyczne angielskie wyroby, są do nabycia przez firmę: 


Springer & Sterne r Wiedniu, Stadt, Pestalozzigasse 0. 


Biuro techniczne I skład różnych machin. 
Powyższe machiny można codziennie oglądać w ruchu na wystawie powszechnój w ielskim 
dynka mac ki a A (1568.118) 


oddziale (firma Ransome œ Co.) w bu 


Żeglugi parow. ha Dunajn Kolei cesarz. Elżbiety 5%, (er. 
Kalat oółn ; a 7 sd 


Luidory (niemieckie) . , 


Pooglągi osobowo  |pospieszn, 
| na kolejach żelaznych ee 


hin. 


| Pociąg 


| 


Pociąg | Pociąg 
osobowy M 
przed raj wieczór 
g. m g. m. 


Jiraków 29 sierpnia. oc. Fórdynanda . rusk.) za 100 Buwerony angielskie . 
i żądają | płacą Kolei fządowej fr. a. . . ja z t. 1862 . Im pidii rosyjskie |. 
paeukama” |z| =, er e "aa | NYC ME zk m nio dim 
z 5: La narod. listy , . „ Pardubickiej. . . ; z L. i ro, o. EEE ? 
Kupony srbr. płatne „ 104 — 6, 0 R TE >... Poładniowej . 2 owa Bt..500 tr. T owes e. odch. | 9 85 10 5 
Buble rosyjskie papier. z4 100 rub. 150 50 PEME iba : A i o P1810 I 6°/ „Pruakie bilety kasowa . t Krakowa do Lwowa (ay. | 5 51 ,10 50 
Talary praskie sa 100ta. . . 165 25 6! y gal. rakł. kred." włośc. 1 JQzemiowiebkiej. . . ; X Ferd. 100złr.m.k. sasis ch. | "11 22 1 10 
anade 1 mada 0 (SB) BL b; e listy . . „Albrechta |. . . . + = a00złkwa ą odchodzi | 11, 37 LN 
apoleon sie i. „ kred tr. . R .śwschod, . KEE 3 n. 1 i 
a ien pais maoni) WELT ENO CE r KĘ side Haba — 9 big EE o 
o s = = ka a w IR s 0-Fiumi i . . pr . 
BW aty Zat 36-1.pl. i. ZAK 5! w Domeh. państ. 120 złr. . osysko Hogan BĘ JE  * RETES Pesmo . (odchodzi |, 30 sd a 
x ye Biódmio; . Ó n 
s. . BEltpkbn. ler LE | 31 75) 91 T Pożyczki oteryjne. a=") per e . Półimperyał rosyjski. .-. mea 
U E Bote aa 1A („| -ant e -B Losy półycz. s roku 1839 „ - wachodnio-wggierski » gal. (m Ludw.300z.w.a. Bubel srebrny rosyjski . . 11-39 
z 0 ii 4 Bala” KOP MORO 2 satyna. pila: ao, w sreb. D/o 3a 100.. | bodi oi 1 Aar 
so,  mklikroćwi > 100ał, |5 | 93 50| 91 50 bę dk a mowia Gojesiow:.p Łaty ask. Tow. Sahdys|) | s i 
59/, oblig.poż.kol.węg.» 1203} 99 — | 96 75 "losów. potyczki c pisk 0 7 a A 
Loży prem. wog. a i estuko» | 88 — | 88 60 noa teśsćn i 1800 4: aomyęzkiaga p Baka Wipoteomn. mej o 
Ak. B. G. d. H. i P. z 40%,za1 85 —| 81 — po 3 ki zabiśju Kłedjtawógi wę Obligi indemn. bez nów di iR 
„ „ hipotecz. z200% „ 270 — |265 — Frat 1% Banik traikoaustrynokieķo i Akoye kblêisgālio K. vb k. : 9 220.83 4 
„kolei Karola Ludwika zł. 210 3 221 — no E a ero 0 s franko-węgiemkiego . w srebr. 5%/, za 100zł. a PEP, i . 4 18 jw. 4 3 
» = „wow.-wenż `, 200 F 142 — M . żeglugi, parowej na „ galicyjskiego dlahandlu północna czeska po300 z 8 przych. | „7-58 |p.11 45 
z ję, Warsz.-Wied. za rb. 60 E 96 — z | w dar pa i przem. w Krakowie | złr. (sr, 5%, za 100) APRE IA - „(ode.|r. 6 47 |w.1l 43 ppl? 15 
4, listy zast. Kr. P. I. ser. 100 rian 8 25 „ księcia Salm „krajowego galicyjskiego Towarz, żeglugi par. na Dun. W REA MIELE (prz. | „1 15 |r.J0 40n.12 37 
tlo « + » „IL „ 100 |g | 94 50) 93 25 x 2. Palfy we Lwowie . . . za 100 złr. m. k. . Warszawa 27 sierpnia. z Czerniowiec do Lwowa (odch.w. 4 6 | 5 49 |, 3. 31 
5o © itwa wyg zz 100 JE | 95450] 98 25 . Klary „ wiedeńskiego dla obro- Austr. Lloyd 100 złr. m. k. Czerniowiec do tapes VE n.10 43 m. 3 58 jp. 3 45 
4 ke: Vota Ka. Pol 100 Je'| 81 —| 73 — „ hr. St. Genoia tu płodów . . . . Towarz. pragskie przem; żel. Listy zastawne 1 ser. rub. z Wiednia do Krakowa (odch.r. 10 30 Ir, 8 — |pp.4 45 
Oblig. kolei rmmnńsk. tal 100 41 —| 89 — „ Miasta Bud „ galicyjsk. hipotecznego POSSÓ0 Z, «ot R T SD 3 dto _ pociąg mięszany| — w. 8 30 55 — 
Wieden 23 sierpnia. » Księcia Windisohgrdets | » > ia A? kupon  , Wiednia:do Krakowa (przy. |w. 8 30 |w. 9 26 10 58 
O zj „ dług pańs. » in X > obrotu ogólnego . »., NOWE M dto ociąg mięszan — — p. — 
5 h > sj „p pa 78 40 73 8 „ hr. Keglevich š Towarzystwa wyrobu egiek Warty kupon ,„ s Koókowa 40 Wirinia (òd | r. 7,30 |r.5 46 pp'3 39 
„ Oblig. indemniz. niż. Austr. Bł =: 88 =: „ Rudolfa . ; » maszyn. We Lwowie. Cesarskieikorony . . . . „ likwidacyjne r dto pociąg mięszany | |. 10 10 
s R a czeskie A log „ tureckie 400 frank. . rza 21 j „ 'dukat na Wago . ; kupon dei i po poł. | wieczór | rano 
» » „ węgierskie 77 5| 77 — Sakti Obligi pierwszeństwa. s „è obrączkowy ¡Kolej warszawsko + wiedeńska Krakowa do Wiednia (przy. | 520|} 1/20| 4 8 
+ i „ galicyjskie — | 76 26 Akcye gi ping Złoto al mareo . . . . S e bydgoska 2 dto pociąg mięszany |  — 4 54r. 4 18 
» š 5 bukowińskie 7450| 74 — Banku narod. austryac. . 975 —|978 —] Kolei Dniestrzańskiej . . | Napoleondory . . . . , | z = terespolska |114 50/113 Krakowa do Warszawy (edch.|r. 8 — ipp.3 30 | + 
A x siadmingr 17 —| 76 «= Zakładu kródytówego- 241 —1240 50 .  Koszycko-Raenmińskini i| Frrdervki ładzka 104 — -.| Krakowa do Wrocławia (od. || r. 5 T. R — — 


Czcionkami Drukarni Leona Passkowżkiego. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef iński. 


